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Administracja nie odpowiada.

Dlaczego Anglja „kluczy"?
Chesterton rozmawiając z francuskim 

i katolickim pisarzem, Lefevre, o polityce 
Anglji, określił ją. jako — egoistyczną. Pod­
czas gdy francuski patrjotyzm — mówił -— 
pozwala Francuzowi zrozumieć interesy in­
nych społeczeństw i dopatrzyć się w nicii 
interesu sprawiedliwości, Anglik lubi zagad­
nienia polityczne traktować z punktu widze­
nia własnych korzyści.

Spostrzeżenie szlachetnego i odważnego 
pisarza, które zresztą zrobiło dużo „złej 
krwi" w Anglji, przypomina się w tych 
dniach, kiedy między Londynem a Paryżem 
toczą się debaty w sprawie odpowiedzi fran­
cuskiej na niemiecką propozycję.

Zapytany przez Brianda odpowiedział 
rząd angielski notą, której treść podaje Ag. 
Havasa. Rząd brytyjski odróżnia w niej gra­
nice zachodnie Niemiec od wschodnich. 
IW sprawie pierwszych zapewnia, że będzie 
Ich bronił wszelkiemi siłami. Granice Bełgji 
i Francji muszą pozostać nietknięte! Co się 
zaś tyczy granic wschodnich Rzeszy, to rząd: 
brytyjski, powołując się na niechęć domi- 
njów do mieszania się w sprawy Europy, nie 
myśli — powiedziano w nocie — przy po­
mocy wojska bronić ich przed Niemcami.
,Granice zatem Polski i Czechosłowacji nie 
przedstawiają się Anglji jako bezwzględnie 
idefykalne.

Wprawdzie zawiera nota także ustęp. 
!w którym rząd angielski stwierdza swą wolę 
iwy pełnienia -wszytki eh zobowiązań wynika­
jących z traktatów pokojowych (a więc 
I odnośnie, do Polski), zapewnienie to- jednak 
Osłabia się przez stwierdzenie, że rząd an- 
jgielski. będzie bronił tylko francuskiej i bel­
gijskiej, lecz nie polskiej i czeskiej granicy.

Wprawdzie, dalej, powiedziano, że An- 
g?ja zgadza się na wolny przemarsz wojsk 
francuskich przez Niemcy na wypadek nie­
bezpieczeństwa Polski, zaznaczono jednak 
wyraźnie, że Anglja nie weźmie w tej akcji 
udziału. '

Bez przesady zatem możną i należy po­
wiedzieć: — niebezpieczeństwo niemieckie

widzi Anglja jedynie w posuwaniu się Nie­
miec na zachód, nie widzi go zaś w ich par­
ciu na wschód.

Byłoby błędnem twierdzenie, że to sta­
nowisko Angiji w sprawie polskich granic 
tłómaczy się jej niechęcią do nas. Tak nie 
jest! Tłómaczy się natomiast tern, na co 
Oliesterton wskazał: — ocenianiem spraw 
kontynentalnych z punktu widzenia wła­
snych korzyści, i to — korzyści doraźnych, 
korzyści dnia bieżącego Anglja za żadną 
cenę nie chce ostrego stawiania sprawy 
(z wyjątkiem gdy chodzi o jej sprawy, jak 
Egipt); unika w dyplomacji formuł, któreby 
mogły doprowadzić do jakiegoś starcia! Bo 
to dla niej chwilowo korzystne! Dla jej ży­
cia gospodarczego, dla jej ekspansji przemy­
słowej, — dla jej eksportu!

Ale to nie jest jedyny sposób obecnego 
kursu polityki Chamberlaina! — Anglja mia­
nowicie patrzy na rozwijający się coraz wy­
raźniej konflikt między Francją a Niemcami. 
Kiedy w roku 1919 dyktowano (!) Niemcom 
warunki pokoju, nikt z podpisujących trak­
tat nie myślał pewnie, że w sześć lat póź­
niej Niemcy staną się na tyle silnemi, by 
zażądać — prawie że otwarcie — jego po­
darcia! A zmiana przyszła tak powoli i tak 
delikatnie się dokonała,'że dziś Europa zu­
pełnie serjo dyskutuje warunki stawianą 
przez Niemcy. Zmiany tej UziiaÓ nie chce 
tylko Francja z pośród mocarstw. Sytuacja 
obecna więc przedstawia się jak pojedynek! 
Bierze w nim udział teraz już tylko Fran­
cja! Anglja zaś stoi u boku Francji wpraw­
dzie, ale lojalnie stwierdza-, że nie myśli 
zbyt wzmacniać pozycji sojuszniczki, gdy­
by ta ubocznie (przez zagrożenie Polski) zo­
stała zachwianą! A czyni to — zdaj© się — 
dlatego, że — jeszcze nie wie, jak ten po­
jedynek wypadnie!

I oto jest drugi powód, dlaczego Anglja 
kinezy dziś i ociąga się, gdy chodzi o po­
wściągnięcie niemieckich1 apetytówłnCrótko- 
wzrozność w patrzeniu na własny interes, — 
Chesterton ma rację! Si, D.

Napaść p. Thugntta na ministra Ratajskiego.
iThugutt zapowiada „sensacyjne rewelacje".

Warszawa. (AW.) Na lamach prasy stołe­
cznej rozwinęła się polemika byłego ministra 
Thugutta z obecnym rządem. Thugiitt ogłasza 
W prasie komunikaty zawierające poważne za­
rzuty przeciwko rządowi. Oświadcza on goto­
wość dostarczenia rewelacyj w sprawie afery 
Trojanowskiego i dochodzeń sejmowej komisji 
dla badań tajnych organizacyj, o ile minister 
spraw wewnętrznych upoważni go do tego. 
Główny atak Thugutta skierowany jest prze­
ciwko ministrowi Ratajskiemu.

la  gołosłowne zarzuty powinien 
p. Thugutt ponieść odpowiedzialność.

Warszawa. (Telef. wŁ) W sprawie sytuacji 
politycznej słychać, że zamiar obsadzenia sta­
nowiska po Thugucie został ostatecznie przez 
rząd zaniechany.

P. Thugutt ogłosił w środowych rannych pi­
smach lewicowych nowy otwarty list do min. 
Ratajskiego, w którym porusza sprawę Troja­
nowskiego jako doiwód własnych zarzutów co 
'do uprawiania systemu prowokacji.

Z tego powodu pfeze „Gazeta Warszawska": 
„P. Thugutt ustąpił z trzaskiem nieprzyzwoitym. 
Natychmiast, po swej wizycie pożegnalnej w Bel­
wederze zaczęły się pojawiać oświadczenia i li­
sty publiczne o charakterze wysoce niewłaści­
wym. P. Thugutt W gruncie rzeczy powinien 
być pociągnięty do odpowiedzialności przed 
Trybunałem Stanu. Za co? Za to, że obarcza 
dzaś rząd zarzutami uprawiania systemu prowo­
kacji, awansowania urzędników przestępców, 
bez przytoczenia najmniejszego dowodu przez 
wskazanie jednego choćby nazwiska.

Czemu p.  ̂Thugutt, będąc ministrem, nie za- 
l^dał postawienia w stan oskarżenia kierownika
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P. Nowaszyński robi honory domu.
P. Adolf Nowaczyński, krucha podpora 

„Warszawianki" w jej najcięższych' czasach, 
tak znowu pisze w „Kurjerze Poznańskim" 
o Krakowie z racji ewentualnej rewizyty 
Czechów. Zaprosić ich należy — pisze — 

„nie szablonowo, to znaczy oczywiście 
niekoniecznie, a raczej bezwarunkowo 
nie do Krakowa. Miasteczko to bowiem, 
jak wiadomo, od lat pięciu wionęło na 
Czechosłowację wyziewami nienawiści 
omal wszystkich swych kanałów praso- 
wych’. Ponieważ Krakowowi polityczne­
mu nie Wypadało już po „wybuchu Pol­
ski", nadal podkochiwać się w Panger- 
maniusi, więc wynalazło sobie miastecz­
ko namiastek (ersatz) w Madziaronji 
i tam obróciło swe afekty, równocześnie 
zatruwając atmosferę polityczną w Pol­
sce waporami "Tdjosynkraz-ji do Czecho­
słowacji".
Czy p. Nowaczyński słyszy głosy na­

szych braci ze Śląska Cieszyńskiego? Czy 
słyszy głos sumienia, który nakazuje ponad 
wszystko jednoczyć, się nam samym, bez 
zc-zucia i  szkalowania rodaków* dla zyska? 
H wątpliwych względów u obcych? Zdaje 

się, że nie! Ale smutne to, że w ten sposób 
zdolny publicysta szerzy zwalczane ongiś 
przez siebie „Sarmatolstwo". jak' właściwym 
sobie stylem p. Nowaczyński określił pow­
szechny u nas brak wyrobienia politycznego!

Odroczenie terminu egzaminów

policji politycznej. Nie miał widocznie dostą- 
tecznego dowodu, jeżeli dotąd p. Piątkiewiezo- 
wi nie wytoczono dochodzeń, albo też kierowni­
cy policji politycznej był! polecani z lewicy.

Thugutt posługuje się informacjami ctrzy- 
manom-i urzędowo, gdy był ministrem, dla napa­
ści na rząd, za którego działalność jest odpo­
wiedzialny na równi z Innymi ministrami. Nie 
jest to postępowanie an! słuszne, ani obyczajne.

Oskarżanie urzędników o przestępstwa bez 
wskazania winowajców nfe jest rzeczą właści­
wą. Dziwić się. należy, że Związek urzędników 
nie zareagował dotąd na zarzuty p. S t  Thugut­
ta, chociaż jego zadaniem jest o godność stanu 
urzędniczego troszczyć się.

Konferencja min. Skrzyńskiego 
z ambasadorem Panafieu.

Warszawa. (Telef. wł.) We środę odbyła się 
konferencja min. Skrzyńskiego z ambasadorem 
francuskim Panafieu, na której omawiano ępra­
wy paktu gwarancyjnego.

MINISTER JANICKI CHORY.
Warszawa. (Telef. wł.) Minister rolnictwa 

Janicki po powrocie z Danji uległ atakowi ser­
ca, wobec czego na kilka dni przerwał urzędo­
wanie.

POSEŁ KOCHANOWICZ „ZWIAŁ" DO 
SOWDEPJI.

Warszawa. (Telef. wł.) Pos. Kochanowicz, 
sławny z niedawnych awantur, który zrzekł się 
mandatu, uciekł obecnie do Sowdepjl i bawi 
obecnie w Mińsku.

Sejm widownią skandalicznych awantur żydowskich.
NIECNĄ ROBOTĄSPRAWA KONCESYJ. INWALIDZI-ŻYDZI DEMASKUJĄ 

KOŁA ŻYDOWSKIEGO.
Warszawa. (Telef. wł.) Środowe posiedze­

nie Sejmu na początku swoich obrad miało zar 
■tatwić sprawę rewizji koncesyj. Przewidy­
wano, że sprawa ta wywoła bardzo ostre star­
cie, a nawet awantury. Tak się też i słało.

Pos. Frosfig (koło żyd.) proponował ode­
słanie sprawy jeszcze faz do komisji. Sejm py 
wysłuchaniu oponującej temu wnioskowi mowy 
pos. Polakiewicza (Wyzwól.) odrzucił wniosek 
pos. Frostiga, za którym głosowały mniejszości 
narodowe i P. P. S.

Natychmiast po odrzuceniu wniosku na ła­
wach żydowskich

wybuchła nieopisana wrzawa,
okrzyki: hańba i bicia w pulpity. Na trybunie 
zjawił się referent komisji pos. Polakiewicz, 
który zaczął przemawiał do stenografów. Wrza­
wa była tak głośna, że pos. Polakiewicza nie 
można było słyszeć.

Marszałek przywołał kolejno demonstrują­
cych posłów żydowskich: Reicha, Reizesa, Farb- 
steina, Bem. Hausnera, Helmana, Frostiga, Ro- 
senblatta I Wygodzkiego do porządku. Wrza­
wa to się podnosiła, to osłabiała. Poza biciem 
w pulpity, w grę weszło także gwizdanie i trąb­
ka pos. Wiślickiego. Pos. Reich z miejsca do­
magał się przerwania posiedzenia, na co mar­
szałek mu odpowiedział, że po referacie pos. 
Polakiewicza zarządzi przerwę. Kiedy wrzawa 
trwała w dalszym ciągu, marszałek zażądał 
albumu fotograficznego posłów, według które­
go przywoływał kolejno jeszcze raz posłów do 
porządku dziennego: Stempla, Feldmana, Wi­
ślickiego, Szwarca, Brota, Silbersteina i Bona 
(z grupy Wojewódzkiego), Taraszkiewicza. 
Marszałek po dwukrotnem upomnieniu, przy­
wołał §ch do porządku z zapisaniem do proto-
cdłu. !' ! . ••

Około godz. 5 po poł. pos. Polakiewicz 
skończył swe przeszło pół godzinne przemówie­
nie. Wtedy marszałek zarządził przerwę 1 zwo­
łał konwent seniorów. Marszałek wysunął pro­

pozycję, ażeby, jak już było na jednem z po­
przednich posiedzeń, wziąć pod uwagę wnio­
sek pos. Moraczewsldego, ażeby wobec no­
wych danych rządu, sprawę odesłać jeszcze 
raz do komisji, któraby ustawę znowelizowała* 
Żydzi kategorycznej odpowiedzi nie dalL

Tymczasem marszałek przed godz. 6-tą 
wznowił posiedzenie i udzielił głosu pos. Bem* 
Hausmerowi, który wygłasza spokojnie ob- 
strukcyjne przemówienie; Koło żydowskie, 
tymczasem udało się do swego klubu na po* 
siedzenie.

W Sejmie gal er je .są bardzo silnie obsatizo? 
ne przez inwalidów.

SENSACYJNE OŚWIADCZENIE 
INWALIDÓW-ŻYDÓW.

W kuluarach sensację wywołało oświadcze­
nie inwalidów żydowskich, podpisane prze* 
248 żydów, w którem piszą: „Tnwalidzi-żydzł 
z tą wysoce niecną, szkodliwą i haniebną ro­
botą Koła żydowskiego nic wspólnego nie ma­
ją. Stwierdzamy, id inwalidzi-źydzi otrzymu­
ją koncesje na równi z inwalidami Polaka< 
mi i uwzględniani są nawet w tych wypad* 
kach, w których posłowie Koła żydowskiego 
interwenjują na ntócz nieinąyałidów. Jesteśmy 
na podstawie naszego doświadczenia przekona­
ni, że jak otrzymujemy renty tesame, co Pola­
cy, tak przyznane nam będą koncesje, 
tylko rozporządzenie koncesyjne wejdzie w 
cie. Protestujemy przed całym światem prze­
ciw działalności Koła żydowskiego, obliczonej 
na obronę interesów zamożnych, a zapominają­
cej zupełnie o biedzie żydowskiej, która im bo* 
gactwo zapewnia.

Prosimy Sejm o przejście do porządku 
dziennego nad wnioskiem Kofa żydowskiego 
i przyspieszenie wykonania rewizji koncesyj*

Warszawa. (Telef. wł.) Racla ministrów wy­
znaczyła termin egzaminów dla urzędników 
państwowych, którzy nie ukończyli wyższych 
studjów poprzednio na 30 września. Obecnie 
termin ten ma być jeszcze odroczony.

KOSZTA UTRZYMANIA SPADŁY.
Warszawa. (Telef. wł.) Komisja do badania 

kosztów utrzymania stwierdziła, że w ciągu 
maja koszta utrzymania spadły o 2 i pół pro­
cent.

USTAWA O WYKONYWANIU PRAKTYKI 
DENTYSTYCZNEJ.

Warszawa. (PAT.). Sejmowa kom isja zdr©- 
publieznego w dalszym ciągu obradowała 

rad projektem ustaw y o w ykonyw aniu  prakty­
ki dentystycznej. Przyjęła rozdział I. projektu 
w  brzmieniu rsądowom Z poprawkami, po u- 
względnieniu których rozdział traktuje w yłącz­
nie o lekarzach dentystach.

*—:—O-----
Ozialaoze P. P. S. defraudantami.
Warszawa. (Telef. wł.). W zarządzie powia­

towej Kasy chorych w Częstochowie socjaliści 
stracili na skutek ostatnich wyborów swe u- 
przywilejowane stanowisko, dzięki czemu Ka­
sa ta przestała być damoną dla gospodarki 
spółki socjal-komunistycznej. Nowy zarząd wy­
krył olbrzymio nadużycia i defraudacje, po­
pełnione przez członków dawnego swtjalistycz- 
nego zarządu, a w szczególności niejaki Wa- 
l°^h Henrych, członek P. P. S., który prowa­
dził aptekę kasy chorych, zdefraudował le­
karstw na sumę 861 złotych, dalej Olga Sacha* 
row, córka żandarma rosyjskiego i „mąż za­
ufania" P. P. S., pobierała pensję przez 5 mie*- 
sięcy, nie pracując w Kasie, a-niejaki Sobolew­
ski Zygmunt, prowokator z P. P. S., skradł 
w lipcu 1923 r. sumę 6 mil jon ów mkp. Prasa 
socjalistyczna chcąc ratować w opinji robotni­
ków swoich „działaczy", usiłuje malwersacje 
te zrzucić — oczywiście bez skutku — na obe- 
eny zarząd.

K en ista  napada na probeszcza.
Paryż. (PAT.) Jak donoszą z Vigo, agi­

tator komunistyczny Loremezano, który świe 
żo przybył z Ameryki, ranił śmiertelnie strza* 
łami z rewolweru proboszcza miejscowej pa- 
raSjś za to, że ten zwalczał propagandę komu­
nistyczną.

Budżet Min. reform rolnych w  komisji senackiej.
Warszawa. (PAT.). Senacka komisja skar- 

bowo budżetowa na dzisiejszem rannem posie­
dzeniu rozpatrywała budżet ministerstwa re­
form rolnych. \

Referował senator Zubowicz (Wyzwolenie), 
który zwrócił uwagę na powolność postępowa­
nia Ministerstwa reform rojących i podległych 
mu urzędów w sprawach pSrcelacyjnych i ko- 
masaeyjnych, podnosząc równocześnie, że duża 
część odpowiedzialności za to spada i na usta­
wy, które w wielu wypadkach wprost utrudnia­
ją pracę. i ■

W dyskusji mówcy na ogół zgadzają! się 
z wywodami referenta. Na zarzuty wysunięte 
W toku dyskusji odpowiedział kierownik min. 
reform rolnych p. Radwan, poczem dalsze 
obrady odroczono. : i i * j>
PYSKUSJA NAD ZAJŚCIAMI WILEftSKIEMI 

UKOŃCZONA.
Warszawa. (PAT.). Sejmowa komisja oświa­

towa prowadziła dalszą' dyskusję nad oświad­
czeniem p. ministra wyznań religijnych i oświa­
ty publicznej w sprawia zajść w gimnazjum im. 
Lelewela w Wilnie.

Na dzisiejszem posiedzeniu przemawiali po­
słowie: Daszkiewicz (Zw. chłopski), Barański 
(Klub pracy), Pułaski (PPS.), Wędziagolski 
(Wyzwolenie), Kozicki Sergjusz (KLub ukr.) I 
WygocM (Koło żyd.).

Po końcowem przemówieniu p. Stanisława 
Grabskiego, wybrano podkomisję z 9 członków 
z prezesem komisji posłem Sołtykiean na czele, 
który ma zająć się uzgodnieniem wniosków,

zgłoszonych w toku dyskusji i przedstawić td 
wnioski na następnem posiedzeniu komisjij 
które wyznaczono na piątek bieżącego ty go  
dnia. ‘ ’

NOWELA DO USTAWY O PODATKU 
PRZEMYSŁOWYM. )

Warszawa. (PAT.). Sejmowa komisja skar­
b c a  obradowała w dalszym ciągu nad nowelą 
do ustawy o podatku przemysłowym. W szcze­
gólności przyjęto poprawki rządowe do rozdz. 
5 i 6 ustawy traktującej o zaległościach, zwło­
kach i ulgach podatkowych, oraz o postano­
wieniach karnych. - ; .. *- ; *

ART. 58 I 59 USTAWY O REFORMIE ROLN.
PRZYJĘTE PRZEZ KOMISJĘ.

[ y-Iarszswa, (PAT.). Sejmowa komisja re- 
forkn rolnych w dalszym ciągu obradowała nad 
ustawą o wykonywaniu refPrmy rolnej, przy­
jęła kolejno art. 58 i 59 i rozpoczęła, dyskusję 
nad artykułem 60 projektu, przedstawionego! 
przez referenta. 771^1^

Z przyjętych artykułów pierwszy, i. j. 5S 
traktuje o opłatach ałienacyjnych, pobieranych’ 
cd nowonabyiYYĆów parcel. Postanowiono, że 
opłaty te mają być o połowę niższe, niż <^>łaty 
alienacyjne, ściągane. Artykuł 59 zawiera upo­
ważnienie dla ministra reform rolnych do wy­
dawania rozporządzeń, normujących sprawę 
parcelacji, dokonywanych przez instytucje upo­
ważnione. Art. 60 zawiera zasady powyższej 
parcelacji. !

Tragiczna wycieczka szkolna.
Jak donosi warszawski „Ekspress Poran­

ny", we wsi Rudce pod Kozienicami, zatonęło 
onegdaj 14 uczenie wraz z nauczycielem.

Michał Benis, nauczyciel żeńskiej szkoły 
powszechnej w Rudce, zorganizował wycieczkę 
!o Kozienic. W odległości 2 Inn. od tej miej­
scowości, znajduje się wielki staw. Nauczyciel 
zamiast staw okrążyć, postanowił przeprawić 
się przez niego łódką na drugi brzeg i wyna­
jął w tym celu wielką łódź przewozową. Kiedy 
łódź znalazła się o kilkadziesiąt metrów od 
brzegu, jedna z uczenie zakrzyknęła nagłe: 

Tlwoda. woda. toniemy i". Rzeczywiście dno lo­

dzi przepuszczało cokolwiek wody, ale o nie* 
bezpieczeństwie jeszcze nie mogło być mowy* 
Wśród dziewcząt powitało wielkie zamiesza­
nie, łódź zaczęła tracić równowagę'i wkońci 
przechyliła się, a dziewczęta poczęły tonąć.

Stojący na brzegu ludzie1, rzucili się w tej 
chwili na ratunek. Mimo to połowa dziewcząt! 
utonęła, a nauczyciel Benie, mimo, że byłoj 
niojsee na łodzi ratowniczej, nie skorzystał 

>z niego i wkrótce zatonął.
8. p. Michał Benie miał narzeczoną nauczy-, 

ńęłkę z Sokala, termin ślubu naznaczony byfj 
ia dzień dzisiejszy
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III Kongres Chrześcijańskiej Demokracji
Obrady fcomisyj.

po południu Tozpoczęły się w Domu Stów. 
Techników obrady komisyj. Pracowało ogółem 
pięć komisyj: programowa, statutowa, gospo­
darcza, organizacyjna I prasowa. Posiedzenia 
wszystkich komisyj cechowały liczny udział 
delegatów i wysoki poziom przemówień. Naj­
większa zainteresowanie budziły ^  rzecz na- 
ttB&iSal  obiady komisyj: programowej i go­
spodarczej. • ll ~ 7

programowa.
Komisji programowej przewodniczy! pfpJ. 

Makarewicz Referent pos. Bittnćr przedstawił 
’ jfeje&t jn-ogramu, o^ń^óWany prlezRadę Ń«- 
‘ czelną stronnicowa; na $óteawie projektu kra­
kowskiego i prao pofecz^ńlnwek członków 
Sady Naczelnej. W piizemowfeniit sWem 
uwzględnił też referent szereg poprawek zgło 
śż cnych przez deleigację krakowską. Delegaci 
województwa krakowskiego proponowali, by 
zmienić rozdział wstępny! projektu Kłady Na­
czelnej w! ten' sposób, by treściwie podawał 
ideologję stronnictwa; projektować dalej, by 
f zmienić układ! programu, dodać nowe' rozdzia­
ły: polityka' zagraniczna! , samorząd, sprawa 
mniejszości narodowych, sprawa urzędnicza* 
^sprawa żydowska. Oprócz tego! stawiali dele­
gaci 'Województwa krakowskiego cały szereg 
drobniejszych popraw i Również delegacje 
innych Województw! zgłosiły różno poprawki 
i Pas, Bittnisr omówił w swym referacie 

Wszystkie'-'* poprawki |  większość z nich za­
akceptował i postawił wniosek, by przyjąć 
en bloc projekt Rady Naczelnej wraz z po­
prawkami, które przyjął, a zredagowanie pro­
gramu powierzyć specjalnej komisji redak­
cyjnej.

Nad wnioskiem pos* Bittnera rozwinęła' się 
Ożywiona dyskusja, w której zabierało głos 
kilkudziesięciu delegatów, omawiając obydwa 
pro jekty: Rady Naczelnej 1 krakowski P. Krzy- 
sztofowicz (Lwów) poruszył sprawę awansów 
urzędniczych i kwestję mniejszości narodo­
wych. Dr Zawadzki omawiał zagadnienia samo­
rządowe, pos. Urbański zajął się problemem 
reformy Senatu, Mec. Potycz (Poznań) opo- 
twiedzial się za projektem Rady Naczelnej 
i Zwrócił uwagę na niebezpieczeństwo ży­
dowskie.

Ks. Piwowarczyk przedstawił poprawki 
tgloiszone przez delegację krakowską; wyra­
ziwszy referentowi wdzięczność za słowa 
Uznania dla projektu krakowskiego, obszernie 
uzasadniał następnie konieczność ustalenia 
programu Ch, D. w sprawie mniejszości naro- 

• dowych, zwłaszczai zań w sprawie żydowisMej, 
jakoteż potrzebę podania ideologji stronnictwa 
w  programie.

Red. Matyasik popar! wywody ks. Piwo­
warczyka. ■ "i ;■ hi- •

Sen. Thwlie (Lwów) podkreślał konieczność 
Zabezpieczenia praw Polaków wobeę mniej­
szości,

P. Daleiwski (Kraków), omawiając sprawy 
Rękodzielnicze, żądał utrzymania w programie 
postulatu dowodu uzdolnienia.

luz. Folkierskl postawił wniosek, by Rada 
Naczelna zorganizowała stałą komisję dla śle­
dzenia ruchu ideowego cbrześcijańako-społecz- 
nego w innych krajach1.-

Ks. prof. Szydelski (Lwów) przyłącza się 
do opimji sen. Thuliego, że sprawa1 mniejszości 
narodowych jeszcze nie dojrzała, by ją precy­
zować w programie.

Z innych mówców wymienić jeszcze należy 
p. dyr. Pachońskiego, który przedstawił prace 
środowiska krakowskiego nad ułożeniem pro­
gramu, p. Kosmaczewskiego, p. Tynkia, posła 
Sfęśliciką, p. Jaworskiego, ks. Brzóskę, pos. 
Mendryka, p. Dziurzyjskiego, p. Płuciennika 
5 t. d. W ciągu obrad uzgodniono naogół po­
prawki

Uchwalono przyjąć en bloc projekt Bady 
Naczelnej wraz z temi poprawkami, które 
referent projektu, pos. Biłtner, zaakceptował. 
Ostateczną redakcję programu postanowiono 
powierzyć osobnej komisji

Ks. Piwowarczyk zapowiedział, ż© delegacja 
krakowska postawi wniosek w sprawie żydow­
skiej na posiedzeniu plenamem Kongresu.

M s j a  m
Pod przewodnictwem ks. sen, Adamskiego 

obradowała komisja prasowa. Referat wygło­
sił red. Poszwióski; omówiwszy postępy prasy 
chrześcijańsko-społecznej, zakomunikował, że 
w najbliższym czasie powstanie Chiześcijańskó- 
społeczna Agencja Prasowa (Ch. A. P.). Ks. 
Adamski przedstawił zadania prasy Ch'. D. 
w dziedzinie propagandy, W dyskusji zabierała 
glos między innymi: p. Kaczorowski, ks. Mą- 
czyński i  pos. Holeksa, który poruszał sprawę 
utworzenia Związku dziennikarzy • chrzęścijań- 
sko-demokrątyeznych. Stwierdzono, że prasa 
Ch. D. rozwija się coraz lepiej i jeżeli chodzi 
© liczbę organów partji, jest już obecnie drugą 
w Polsce.

Komisja statutowa.
Komisja statutowa obradowała pod prze­

wodnictwem sen. Nowodworskiego; referentom 
był pro?. Bryła. Zgłoszono szereg poprawek. 
Wnioski delegacji krakowskiej referował Dr 
Rozmarynowiez. Dyskusja toczyła się głównie 
dokoła składu Bady Naczelnej. Projekt Bady 
Naczelnej przyjęto prawie w całości.

Komisja organizacyjna.
” Przewodniczył ks. Kasprzyk, referował se­

kretarz generalny p. Antoni Chacióskl. Z ca­
łego szeregu wniosków część uchwalono, resztę

zaś przekazano Zarządowi Głównemu. Zasta­
nawiano się głównie nad pracą w dziedzinie 
kulturalno-oświatowej, ruchem zawodowym 
i współdzielceym, organizowaniem kobiet 
i wzmożeniem pracy ideowej.

Komisja gospodarcza.
Obrady Kongresu nad.zagadnieniami gospo- 

■dareizemi toczyły się glóWnie w! komisji go­
spodarczej. Obracały się oiie koło gnębiącego 
nas przemienia i miały m  celu ainalizę jego 
grzyczyin, oraz wynalezienie środków naprawy. 
Obhajdom prżieWk)idnićay| Piechocki. Głó­
wny; referat wygłosił p&s, Kwiatkowski, który 
w swiem świętem przemówieniu poddał kry­
tyce gŻanotwiskę rządu Wobeh przyibierającego 
zidi siłę kryzyąu, iWykteywal on wady naszej 
administracji, brąik skooadyńów&hia wysiłków 
Z tej stron/ I nłeWytłuSmaczbny optymizm rzą- 
dń, y f  dyskusji, jakai się nastąpię rozwinęła, 
omawiano! sprawę bezrobocia i 'środków: za- 
mdcoycK. Ppdino&żooioi sta)uty przeciw źle 
zorganizbWąnymi d^tawóm dla wojska, dalej 
przdefw! zarządowi monoipołn tytoniowego, 
który n. p. w! Grodnie zatrudniaj w fabryce 
większość żydów. Podnoszono dalej niebywały 
rozrost adminlstaltójl, która w dużej mierz© po­
draża koszta produkcji Podkreślić należy, że 
przy omawianiu tego zagadnienia wszyscy 
mówcy opowiadali się za stanowiskiem, że 
8-gOdzhmy dzień praęy musi być utrzymany.

Między innymi Wl dyskusji wziął udział 
0 r  Kuśtńerz (Kraków), który zażądał od kon­
gresu sprecyzowania stanowiska w całym sze­
regu zagadnień, jak zajęcia się i poparcia 
polskiego drobnego przemysłu, rękodzieła, oraz 
rolnictwa!. Poparł go red. Marciniak, występu­
jąc przeciw tendencjom zwracającym się prze­
ciw 8-godzinnemu dinioWi pracy i ustawodaw­
stwu socjalnemu. Pozatem przemawiał p. Hoff­
mann, sekretarz chrześcijańskich Związków 
zawodowych w Krakowie ł p. Bussek (Kra­
ków), który poruszył sprawy żydowskich do­
staw! wojskOwych i żywnościowych. Z Innych 
przemówień wymienić trzeba świetną mowę 
p. marsz. Gdykń, który przedstawił walkę 
Ch. D. o 8-godsubny ctefeń pracy i ubezpie­
czenia socjalne, czego wyrazem jest szero­
ko ujęty program w tej dziedzinie, zamieszczo­
ny w powziętych następnie rezolucjach’. Kry­
tykowano też naszą zmienną politykę Celną, 
która w dodatku nie jest zupełnie dostosowa­
ną do naszych potrzeb, przyczyniając się w ten 
sposób do pogłębienia obecnego przesilenia.

Wszystkie przemówienia stały na wysokim 
poziomi© i nacechowano były serdeczną troską 
o dobro całości, a niektóre miały nawet wprost 
rewelacyjny charakter.

Na zakończenie obrad przedstawi! p. pos. 
Kwiatkowski cały szereg retzołtteyf, w których 
na podstawi© znoszonych wniosków, sprecy­
zowano stanowisko Oh. D. w aktualnych spra­
wach gospodarczych. Zostały one jednomyśnie; 
przyjęto przez komisję,

Stwierdzamy:
1) ubóstwo w kapitał, spotęgowane wojna­

mi i Inflacją;
2) kurczenie się zagranicznych rynków zby­

tu dla produktów przemysłu polskiego wsku­
tek zamknięcia rynków wschodnich i utraty 
znacizjntych części innych rynków zagranicz­
nych;

3) zubożenie ludności wiejskiej wskutek 
wadliwego ustroju rolnego, małej wydajności 
produkcji rolnej, oraz zubożenie ludności miej­
skiej wskutek wzrastającego zastoju gospodar­
czego;

4) umniejszenie się spożycia szerokich 
warstw ludności wiejskiej i miejskiej;

5) drożyznę^sptrodukcji wskutek niedosko­
nałości urządzeń technicznych, przestarzałej 
organizacji administracji i pracy w przemyśle, 
handlu i rolnictwie;

6) przerost wydatków państwowych, admi­
nistracyjnych i innych ponad siły gospodarcze 
społeczeństwa, oraz nieekonomiczną organi­
zacją admiałstrac^ji państwowej;

7) drożyznę pieniądza i kredytu.
Jako główne środki zaradcze uważamy! 

kontynuowania bezwzględnie pokojowej poli­
tyki zagranicznej, podtrzymanie wszelkimi 
środkami wewnętrznego ładu 1 porządku 
w państwie, oraz praworządności.

Reformę rolną, meljorację i komasację, wy­
kształcenie zawodowe rolników, kredyt rolny 
długo i krótkoterminowy, organizację zbytu 
produktów rolniczych;

podniesienie stanu średniego, rękodzieła dro­
bnego, przemysłu i kupiectwa w miastach i mia­
steczkach przez wykształcenie zawodowe i han­
dlowe, kredyt obrotowy, organizację zakupu 
surowców i maszyn oraz przez organizację i re­
prezentację zawodową;

reorganizację i podniesienie przemysłu przez 
ukoskonalenie organizacji technicznej i hadlo- 
wej oraz organizacji administracji i pracy;

przez rozszerzenie sieed komunikacyjnej i ra­
cjonalną politykę taryfową, ułatwiającą zbyt 
krajowy i zagraniczny;

przez przebudowę taryfy celnej zgodnie z po­
trzebami całej Polski;

stworzenie jednolitego I prostego systemu 
podatkowego, sprawiedliwe określenie i rozło­
żenie podatków bezpośrednich, nieuaruszających 
nadal substancji i majątku narodowego. Unika­
nie niespodziewanych zarządzeń i rozporządzeń 
częstokroć sprzecznych z duchem i literą ustaw.

Celem pokonania groźnego przesilenia go­
spodarczego i szybkiego nagromadzenia dosta­
tecznego kapitału narodowego kongres Ch. D. 
wzywa wszystkich obywateli Rzeczypospolitej 
do wytężonej pracy i jak największy oszczęd­

ności. Zaznacza jednakże, żo potanienie kosztów 
produkcji ni© może się odbywać tylko dzięki 
ofiarom war3tw pracujących. Dlatego koagres 
stoi niewzruszenie na stanolwisku ustawy o 8-go- 
dzinnym dniu pracy, aby umożliwić robotnikowi 
spełnienie obowiązków względem rodziny, Ko­
ścioła, społeczeństwa ł państwa.

ObożeMe jkosztów własnych produkcji nile 
może odbywać się również poświęceniem nie­
odzownych ubezpieczeń społeczych, bo sprawie- 
dliwoąć chrześcijańska wymaga tego, by praco­
wnik był ubezpieczony na wypadek choroby, 
kalectwa, słabości, starości i bezrobocia. W in­
teresie ubezpieczonych warstw pracowniczych 
administracja ubezpieczeń społecznych powinna 
być jaknajnajstaranniejsza, jaknajtańsza i jafc- 
najwięcej mająca na oku dobro ubezpieczonych 
i « tego założenia wychodząc domagamy się 
jaknajszybszego znowelizowania organizacji kas 
chorych’.

Kongres jest zdania, Że należy dążyć do 
stworzenia ustawowej możliwości porozumie­
wania się pracobiorcy i pracodawcy za pomocą 
wydziałów robotniczych.

Stan pracowników powinien1 znaleść Czem- 
pTędzej zastępstwo swych interesów materjal- 
nycfi i moralnych', przewidzianych przez konsty­
tucję w izbach pracy.

Dla stanu górniczego domagamy się wpro­
wadzenia we wszystkich zagłębiach węglowych 
jednolitej brackiej kasy górniczej.

Kongres domaga się energicznego zaopieko­
wania się naszym robotnikiem, wychodźcą przez 
rząd 1 społeczeństwo.

Poza tern przyjęto specjalne rezolucje 
w sprawie: ruchu budowlanego, eksportu wę­
gla, obrotu pieniężnego i życia gospodarczego 
na kr-esaefi wschodnich.

Jak z tycłi rezolucyj widać, program CS. D. 
W sprawach gospodarczych ujmuje całokształt 
tego problemu godząc interes produkcji z po­
trzebami socjalnemi. Błusznie bowiem zauwar 
żył jeden z mówców, że stronnictwo CS. D. nie 
jest powołane do zajmowania się jednem tylko 
zagadnieniem lub jednym tylko stanem, lecz 
program jego powinien obejmować wszystkie 
Warstwy społeczne, całe państwo.
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naszego
Po kongresie Ch. D.

Zebranie plenarne.
Wnioski komisyj.

W poniedziałek o godz. 4-tej po południu 
rozpoczęło się w sali głównej Twia Techniczne­
go drugie plenarne posiedzenie, zamykające 
kongres. Draewodniczący iks. senator Adamski 
odczytawszy szereg nadesłanych w dalszym 
ciągu telegramów powitalnych, udzielił głosu 
przewodniczącemu komisji programowej, prof. 
Makarewiczowi.

Profesor Makarewicz stwierdził, Że pra­
ce komisji programowej doprowadzone zostały 
do pełnego rezultatu przez całkowite uzgodnie­
nie poglądów co do wszytstkich zasadniczych 
kwestyj. „Było wymarzonem pragnieniem «« 
mówił prof. Makarewicz —> wszystkich człon­
ków komisji, aby program był jak najlepszy. 
Cel ten, w ramach możności — osiągnięto. 
W toku obrad bowiem kwest je ośóbiste niei od­
grywały żadnej roli, a na pierwszem planie były 
tyłkio sprawy zasadnicze. Tak opracowany pro­
gram będzie zadatkiem wielkiej potęgi ruchu 
chrzęścijańsko-społecznego, otwiera mu drogę 
do świetnej przyszłości“.

JEDNOMYŚLNE UCHWALENIE PROGRAMU
Następny mówca, referent komisji progra­

mowej, pos. Bittner przedłożył kongresowi do 
zatwierdzenia szczegółowe uchwały komisji. 
Obradowała ona nad dwoma projektami prograi* 
mu: projektem Rady Naczelnej |  środowiska 
krakowskiego. W dyskusji poglądy co do tych 
dwni projektów znakomicie się uzgodniły. Ko­
misja postanowiła zaproponowaó kongresowi 
przyjęcie en bloc programu wypracowanego 
przez Radę Naczelną z wprowadzeniem doń 
rozdziałów traktujących o sprawie samorządu, 
polityki zagranicznej i o ochronie ptacy umy­
słowej ? a w szczególności urzędniczej i z prze­
redagowaniem rozdziału ó polityce skarbowej, 
zgodnie % projektem krakowskim. Nie uzgo­
dniono jedynie stanowiska; co do kwestji mniej­
szości narodowych, a zwłaszcza żydowskiej, 
ponieważ zagadnienia te nie zostały dostateczr 
nie przedyskutowane i muszą być nawiązane 
na mOey odpowiednich rezolucyj Rady Naczel­
nej. Celem ostatecznego zredagowania prograr 
mu w myśl powziętych uchwał, proponuje refe­
rent wybór specjalnej komisji redakcyjnej, zło­
żonej z 10-ciu osób, w następującym składzie: 
ks. red. Piwowarczyk, rektor Makarewicz, ad­
wokat Janczewski, pos, Bittner, pos. Błażeje- 
wlcz, ks. sen. Adamski, ks. prof. Szmigielski, 
ks. prof. Wóycicłd, pop. Puchatka, pos. Urbań­
ski- : f  ■ : !■'! 1 1 :0f.; j;r

„Należy stwierdzić —» zaznaczył mówcą =» 
ze cele i zadania Gh. D. zostały, w! programie 
definitywnie ustalone. Jako program ogólno 
stanowy, usiłuje on Tozwiązać starcia intere­
sów poszczególnych warstw. Nie zamyka oczu 
na materjalne potrzeby, ale mierzy ję wyższą 
miarą ~  moralnąl. Umożliwione zostanie w ten 
spoisób' rozwiązanie tych ; ciężkich trosk, jakie 
mają wszystkie warstwy społeczne, co stworzy 
poważne podwaliny do ipnocnietalai, Wzrostu' i 
sławy Rzeczypospolitej. Tb; bowiem ma na celu 
nasa’ program*4. ' ■ ' i

mniejszóśd komisji o Wprówadzo- 
n|e do programu osobnego rozdziału, dotyczą­
cego kwestji żydoW^kieĵ , 
bgej większości*

NajWaźniejszem dziełem kongresu CH, D. 
było przyjęcie nowego, dostosowanego do ak­
tualnych' potrzeb państwa, programu stronnic­
twa. Nie doszło wprawdzie do ustalenia pełne­
go brzmienia programu; ale się też tego nikt 
nie spodziewał. Ustalono jednak dokładnie nar 
przód układ programu, a następnie przyjęto 
podstawowe ujęcie poszczególnych jego roz­
działów i szczegółowych postulatów. Wykoń­
czenie programu powierzono specjalnie ad hóc 
wyłonionej komisji złożonej z 1Q osób, która 
w przeciągu miesiąca ma swoją pracę jikoń- 
czyć.

Jak się będzie przedstawiał program nowy 
Ch1. D.?

Układ będzie następujący: po wstępie. r(re- 
j dakcji warszawskiego środowiska), który treści­
wie stawia cztery problemy czekające rozwią­
zania przez ruch chrześcijańsko-społeczny (mi­
sji dziej owej państwa, zagadnienie polityki pań­
stwa, zagadnienie społeczne i ustroju państwa) 
pójdzie część I. zay/ierająca ideologję stronnic­
twa OH. D. Za podstawę dla tej części pr<  ̂
gramu przyjęto odpowiednie rozdziały projektu 
opracowanego przez Kraków, zatytułowane; 
„Zasady ogólne“. Część ta niezmiernie ważna 
zawierać będzie pogląd chrześcijaósko-społeczny 
na następujące fundamentalne zasady, o które, 
opiera się ustrój chr z eś ci j ańsko-społeezny;
a więc: pogląd na rolę religji- w państwie, na 
oganizację naturalną społeczeństwa (jednostka, 
rodzina, klasa, naród i ludzkość), na organiza­
cję i zadania państwa w; oświetleniu chrześci­
jańskiej socjologji i wreszcie chrześcijański po­
gląd na własność prywatną i pracę.

Ta część programu posiadać będzie dla ca­
łego ruchu niezmiernie ważne znaczenie. Nie 
gubiąc się w ogólnikach poda ona normy, we­
dług których' winna się toczyć odtąd akcja ru­
chu chrzęściłjańsko-demokratycznego we wszyst­
kich dziedzinach życia państwowego: politycz­
nej, kulturalnej, gospodarczej i społecznej.

Druga część obejmie progam właściwy uło­
żony w ten sposób, że po „uzasadnieniach44 na­
stąpią speeyzowane „postulaty 'szczegółowe44, 
będące prostymi wnioskami wynjkającemi z za­
stosowania zasad ogólnych do aktualnych po­
trzeb państwa i społeczeństwa. Znajdą się 
w nim rozdziały następujące: sprawy religijne, 
oświatowo-moralne, rodziny, sprawa kobieca, 
społeczna i robotnicza, rolnictwa, rękodzieła, 
przemysłu i Handlu, sprawy skarbowe, ustroju 
państwa, samorządu, polityki zagranicznej oraz

Pozatem wszystkie wnioski komisji p; 
rnOwej uchwalono jednomyślnie. i ^

STATUT. ORGANIZACJA.
Uchwały komisji statutowej ref. prof. B*y!a. 

Rezolucje komisji, dotyczące przeważnie styli­
styki projektu, przyjął kongres jednomyślnie^
podobnie Jak i rezolucjo komisji gospodarczej, 
przedstawione przez przewodniczącego komisji 
gospod., pos. Piechockiego i referenta! pos. 
Kwiatkowskiego. >

Przewodniczący komisji organizacyjnej, kB. 
patron Kasprzyk przedstawi! rezultaty jej pra­
cy. Kongres dał stronnictwu plany organiza­
cyjne, według których, będzie ono mogło* po­
myślnie się rozwijać. Statut jest rezultatem ob­
szernej dyskusji, przeprowadzonej nad refera­
tem pos. Chaeińskiego. Pole dla organizacja
otwiera się szerokie, chodzi zwłaiszcza o objęcie 
siecią organizacyjną wszystkich powiatów.-

W tej myśli powzięła komisja cały szereg 
ressolucyj wewnętrzno-oiganizacyjnych, między 
innomi: ; ' : ! ! i v,i

1) zorganizowanie chrzęścijaifeko-społeczne- 
go' Uniwersytetu Powszechnego, i oraz kursów 
instruktorskich, i ■

2) zorganizowanie w lipcu lub sieirpniu spe­
cjalnego Zjazdu organizacyjnego Sekretarzy 
Wojewódzkich i  Powiatowych, w celu wzmoże­
nia intensywności pracy! organizacyjnej, pro­
wadzonej przez poszczególne Kcda na pro­
wincji, ! i 1 j

8) podjęcie przez Radę Naczelną zarządzeń, 
mająćych na celu skoordynowanie i ujęcie 
w jedną całość wszystkich organizacyj ruchu 
chrzeŚcijańsko-społecznego w Polsce (Stronni­
ctwo, Chrzęść. Związki Zawodowe, Stowarzyr 
szenia Robotników Chrześcijańskich i Koope­
ratywy Chrześcijańskie).

Prócz tego komisja uchwaliła ogólne rezo­
lucje: ' i  : : i '

1) Kongres1 wzywa wszystkich posłów i 
działaczy mchu dhrześcijańskó-społecanegO, a- 
by dążyli z całą energją w© wszystkich dziedzi­
nach naszego życia publicznego i prywatnego 
do wprowadzenia w czyn programowych zasad 
naszego ruchu, 1 1

2) w celu pogłębienia i spotęgowania ruchu 
chrzeŚcijańsko-społecznego i potęgi moralnej 
narodu polskiego na terenie międzynarodowym, 
Kongres wzywa Radę Naczelną do nawiązania 
odpowiedniego kontaktu z pokrewnymi nam 
organizacjami w innych państwach.

Rezolucje powyższe kongres jednomyślnie 
przyjął.

PRASA CH. D. RADA NACZELNA.
Dyr. Posawińskl zobrazował obrady komisji 

prasowej, która nie uchwalając zresztą specjal­
nych rezolucyj, wyraziła życzenie, by władze 
naczelne stronnictwa zajęły się sprawą wycho­
wania typu dziennikarza o ideologji ćhrześci- 
jańsfeo-społecznej. W ezasie najbhlższym zasta­
nie zorganizowany związek dziennikarzy, re­
daktorów i wydawców pism Ch. Dem., ponadto 
założone; będzie specjalne biura |^,aw;9! .iCfeSJ' 
ścijańskiej Demoliracj^

sprawa urzędnicza. Podstawą dla pierwszych 
9 rodziałów będzie projekt warszawsiki (Rady 
Naczelnej) dla spraw samorządu projekt Dra 
Zawadzkiego (Warszawa), dla polityki zagra­
nicznej i siprawy urzędniczej wreszcie projekt 
krakowski.

Z powyższego wyliczenia wynika, że pro­
gram Ch. D. obejmuje wszystkie ważniejsze 
problemy państwowe, zarówo społeczno-kidtu- 
ralne, jak 1 polityczne. Można go nazwać więc 
wszechstronnym. Delegacja krakowska propo­
nowała jeszcze dwa nowe rozdziały, poświęco­
ne problemowi mniejszości narodowych J ży­
dowskiej. Kongres jednak uznał za wskazań* 
tych spraw jeszcze nie precyzować w pnogrąji 
mie z powodu, że nie zostały należycie przed$ 
skutowane przez stronnictwo i wykazują moil& 
wości nowego rozwoju. I, jakkolwiek stanów^ 
sko zajęte w tych sprawach przez środewis^ 
krakowskie godziło się z poglądami kongres^ 
z referatami posłów Błażejewicza i ChaciósklO- 
go, to jednak kongres uznawszy te sprawy za 
nie nadające się jeszcze do sprecyzowania, po­
przestał na ich zasadniczem ujęciu w rozdziale
0 ustroju państwa, względnie jieszcze innycK 
Zupełni© tdędnie więo informuje ^Tasz Prze­
gląd** jakoby kongres nie podzielił ^krajnie 
antysemickiego" stanowiska delegacji krakowy 
sklej. W rzeczywistości bowiem zapatrywania 
na meritum sprawy były zgodne między Krą. 
kowem a resztą kongresu, różniono się nato­
miast w poglądzie, czy sprawy Żydowska
1 mniejszości dojrzały jut do sprecyzowania, CO 
jest rzeczą drugorzędną.

Przechodząc do zasad, na których się pr<S- 
gram opiera, trzeba pokreślić, że wszystkie za-t 
gadnjienia, ujmuje on w duchu zasad etyki 
chrześcijańskiej, sprawiedliwości społecznej i in­
teresów państwa. Stąd pochodzi jego ogólno- 
klasowy charakter, podkreślenie potrzeb warstw 
ekonomicznie i społecznie słabszych, a wreszcie 
troska o konsolidację wewnętrzną i potęgę 
państwa.

Wszystko to uprawnia do nadziei, ie uchwa­
lony program skupi w ćhrześcij ańsko-demokrU- 
tycznym oboizie wszystkie pańs twowo-twórez© 
żywioły, dla których działalność polityczną 
przedstawia się jako pozytywna praca nad wcie« 
laniem ideałów społecznych oHrześcijaństwą 
w życie. Nowy program OH. D. jasno i szcze­
gółowo wytycza drogę, po której ta praca roz­
wijać się powinna. W. Ł

Poseł Błażejewicz, przewodniczący komisjl. 
iniâ ki, przedstawi! rezultaty jej prac. Stwień- 
dzoiio, że na kotagres prayjbyło delegatów z głoh 
sem decydującym 786-cłu, a z głosem dorad­
czym 468 tak!, że razem delegatów byłe 1.289.

Szereg Kół ze względów ekonomicznych nie 
skorzystał z przysługującego im prawa wysła­
nia delegatów, W przeciwnym razie liczba ich 
wynosiłaby ogółem do 2.000.

Na wnloSek komisji-matkl Kongres wybrał 
zgodnie -ze statutem 25 członków Rady Naczel­
nej Stronnictwa. Pozostali członkowie Rady 
Naczelnej wybrani będą przez zjazdy woje­
wódzkie. Prócz tego do Bady Naczelnej wcho­
dzą wsizyscy posłowie i senatorowie stronni­
ctwa. Nazwiska członków Jtady Naczelnej, wy­
branych przez Kongres, brzmią jak następuje: 
1) Czesław Bugzel, Póznań; 2) adwokat Jan­
kowski, Ostrów; 3) dyr. Poszwiński, Grudziądz; 
4) WfOodwnd, Grudziądz; 5) adwokat Enge®, 
Wilno; 6) kis. Kasprzyk, Kraków; 7) p. Burtan, 
Kraków; 8) dr. Bozmarynowiez, Kraków; 9) 
prof. St. Bryła, Lwów; 10) rektor J. Makare­
wicz, Lwów; 11) W. Chowaniec, Stanisławów; 
12) Michalak, Śląsk; 13) ks. Eugenjusz Brzó­
ska, Śląsk; 14) dr. Stawiński, Sosnowiec; 15) 
adwokat Janczewski, Warszawa; 16) Franci­
szek Zieliński, Włocławek; 17) iks. Stanisław 
Wojsa, Włocławek; 18) Anton! CSiacióski, War­
szawą.; 19) Adam Szymański, Warszawa.; 20) 
ks, Sykulski, Badom; 21) Groszkowski, Łódź) 
22) Adamski, Łódź; 23) dr. Józef Zawadzki 
Warszawa; 24) J . KoIsmaczeWsld, Warszawaj! 
25) Ma.rja Rodziewiczówna.

Ponadto wybrano 10 zastępców, między Uf­
nymi p. Steindela z Nowego SącZaL Powyfezyi 
skład Rady! Naczelnej JednomySnie zatwieę*
i m a .  ■i i - . ' -  i. i -l

U PROGU NOWEGO ETAPU PRACY.
Marszałek kongresu ks. senator Adamski, 

zamykając obrady zjazdu, dał wyraz radaści| 
że praca dwudniowa była tak owocną'.

„Jeden cel mamy mówił I jedną dt*(  ̂
gę. Program nasz będzie wytyczną dla tej w ie j 
ldej rzeszy naszych pracowników, co w oirganli 
zacjach lokalnych szerzą Wytrwale Idee chrżę 
Śdjańsko-spcłeozne. Dzień dzisiejszy, to wiel  ̂
kio Święto; zjednoczenia naszych duchów, niem^ 
\vśródi nas rozbieżności ^  niema przeciwieństw^ 
Pójdziemy W Świaf, by zaczerpnąwszy nowycS 
sił dc* pracy organizacyjnej, służyć w dalszyrf 
ciągu idei umacniania1 podstaw państwa! w 
zafead chlrześcijańsko-społecanych**. : ; '

Tcmi słowy zamkną! ks. senator
Pos. Korfanty podkreśliwszy ep*#yste p r^ ’ 

wadzenie obrad przez ks, marsz^ka, wznod 
okrzyk na jego cześć, iktójy zebrani z entuzja^ 
mem podchwytują.

Pracodawca powinien stale wkładać W swó|. 
dzień więcej twardej pracy, niż którykołwi^J 
z jego ro b o ^ d w . ^
1 " ' ^ Z Forda? ^floj© źycfe i d z i ę ^
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KINO-TIATRY KRAKOWSKIE M u A m
fi*„ W A N D A

Hi. Aw. Gertrud" 9.
»H M | 0. 4^41, 7, 9, W Bieda. o g. 8.

Sensacyjny dramat erotyczny 
w 6-cin aktach.

F il*  snujący w zru m jąe*  dzieje miłości. 
W fłównej roli premjowaa* piękność 

JUSTINB JOHNSTNNE.

ififi„ U C I E C H A 1
ul. Starowliina L. 1®,

SeaBsr g. 4*45, 7, 9, w nledgłelg §. 8.
Najnowszy wielki film francuski wy­

twórni „Cine-France44 w Paryżu

Dziecię Francji
10 aktów z prologiem.

Autentyczne zdjęcia olśniewające 
bogactwem wnątrz Wersalu.

„ R E D U T A "
Ul. Lu&§£2 19.

Pierwszy seans o g. 5., w  niedzielą o 3.

Od wtorku dnia 2 czerwca 1925 r.

Wielki jednoserjowy dramat awanturniczy 
pełen niebywałych przygód.

W roli głów. słynny bokser Wiljam Sedin.
Ponad program wesoła komedja.

„ n o w o ś c i "
ul. Starowiślna 91.

Scany godz. 5, 7, 9, w niedzielę g. 1

B I T WA
w ielki senzacyjny film  

2 serją razem .

„ P R O M I E Ń "
Podwalu Im 9«

fSeamsjr od 0. 5-eJ, w nifedzlelę 6 fi. 3,

„ W A R S Z A W A 1*
ul. Straetom 19.

Seamsyi 5, 7, 9, w n!«d*l«lq Od g. 3.
Jonny Hineg (konduktor 1492) 

fontanny śmiechu wywołuje w 7 akt 
komedji

i H o n  Opiir
Jedyna okazja do serdecznego śmiechu 

dla młodych i starszych.

Alarm
o północy

C a r l o  A l d i n i .

KRONIKA KRAJOWA.
Potężna manifestacja robotnika katolickiego.

Ćwierćwiecze Związku Katol. Tow. Rob. Pol,
Niepospolitą manifestacją siły ideowego ru­

chu robotniczego, opartego na zasadach kato­
lickich, był zjazd jubileuszowy Związku Kato­
lickich Towarzystw Robotników Polskich, któ­
ry odbył się w Poznaniu podczas Zielonych 
Świąt.

Początek Związku sięga noku 1893, kiedy 
to obecny prezes honorowy ks, prał, Stycbel 
założył pierwsze Towarzystwo Robotników 
Katolickich, idąc za wskazaniami wielkiego Pa­
pieża robotników Leona XIII, zawariemi w en­
cyklice „Rerum Noyarum". Niebawem towa­
rzystwa te zaczęły się rozrastać potężnie nia 
całej ziemi wielkopolskie] i w r. 1900 liczyły 
już około 32 tysiące członków. Wtedy przystą­
piono do zjednoczenia Towarzystw w potężną 
i jednolitą organizację, w której robotnik pol­
ski wykazał swoją szlachetność i wytrwałość 
ideową w pracy o polskość i katolicyzm na­
szego społeczeństwa.

Na uroczystość jubileuszową przybyło 1000 
delegatów* % poszczególnych okręgów, Po uro- 

ystem nabożeństwie W kolegjaeie famej, ufor­
mował się wielki pochód, który ruszył do auli 
uniwersyteckiej, gdzie szereg mówców podkre­
ślił znaczenie ! ważność katolickiej organiza­
cji robotniczej oraz przypomniał hiatorję po­
wstania i cele Związku. Wzruszające było prze­
mówienie sędziwego ks. ptrałaba Stychla, który 
otworzył zjazd słowami: Niech będzie pochwa­
lony Jezus Chrystus. Owacyjnie witane rów­
nież było przemówienie ks. kard. prymasa 
Dalbora. W drugim dniu obrad wziął udział ks. 
biskup Łukomski; przedyskutowano szereg 
spraw organizacyjnych Związku, poczem ks. 
prał. Stychel zamknął zjazd.

Potężna ta manifestacja robotnika katolic­
kiego jest dowodem żywotności ducha narodo­
wego W waiwfcwach robotniczych, rozwijające­
go się w myśl szczytnych haseł katolicyzmu.

Pani Curie Skłodowska przyjechała 
do W arszaw y.

Wczoraj o godzinie 8.30 rano przyjechała 
« Paryża do Warszawy znakomita uczona pol­
ska, pani Marja Curie-Skłodowsfea, aby wziąć 
udział w uroczystościach z okazji położenia 
kamienia węgielnego pod budowę Instytutu 
radowego jej imienia, jako daru narodowego 
od Polski. j', .. ..

Panią Curie Skłodowską powitali na dwor­
cu głównym przedstawiciele włada państwo­
wych i komunalnych, senatu akademickiego, 
oraz zjednoczonych stowarzyszeń polskich 
t zrzeszeń akademickich. Powitanie byjo nace­
chowane wielką serdecznością.

Apel do składek na ochronkę w  B irc zy.
Od wydziału Ochronki im. św. Stanisława 

Kostki w Birczy (Małopolska Wsch.) otrzymu­
jemy prośbę o pomoc pieniężną dla wyżej 
wspomnianej ochronki, która w środowisku
0 większości ruskiej w czasie wojny kompletnie 
zniszczona, jest ogniskiem polskości całe] ni­
sko stojącej okolicy. Zakonnice SS. Służebni­
czki wychowują tu 20 dzieci narodowości pol­
skiej, w duchu religijnym i narodowym; sama 
zaś ochronka utrzymywana jest faktycznie 
przez ikilkanaście osób z pośród inteligencji
1 uświadomionego mieszczaństwa miasteczka 
Birczy, a dla zobrazowania smutnego położe­
nia ochronki podać można to tylko, że nie stać 
Zarządu dotąd na kilkuzłotowy wydatek, celem 
iprąwienia pieczęci, gdyż jest dużo innych ko­
niecznych potrzeb, a dzieci chodzą napół na­
gie i bose. Składano ofiary można nadsyłać 
pod adresem p. Jana Hóffnera, notariusza 
w Birczy. Również i nasze pismo pragnie po­
średniczyć w tem zamierzeniu, otwierając ru­
brykę: „Datki na ochronkę w Birczy”, które 
pod tymże adresem uprasza się nadsyłać do 
Administracji.

Ratować zabytek archeologiczny.
O kościół w Jeziorach.

Otrzymujemy następująco pismo*.
Drewniany kościół katolicki w miasteczku 

Jeziorach, poiw. grodzieński), (woj. białostoc­
kie) jest cennym zabytkiem archeologicznym, 
jako okaz drewnianego budownictwa polskie­
go. Świadczy o tem architektura i  sposób bu­
dowy budynku kościelnego. Według opinji 
rzeczoznawców, kościół wybudowany zoBtał za 
czasów królewBzczyzny między wiekiem 14 
a 16. Starania paraf$ u rządu rosyjskiego, 
celeim naprawy walącego się kościoła, nie od­
niosły skutku. Również niewielki skutek od- 
oLotało kołatanlei W tej aprawle u włada pol­
skich, które zniżyły jedynie cenę drzewa bu­
dulcowego o 80 procent. Jeziory liczą 600 pa­
raf ja<n, są jednakowoż ważnym punktem 
przemysłoWo-faibryoznym w Grodzieńszczy żnie; 
są tam nietylko przemysłowcy miejscowi, ale 
i Francuzi, Anglicy i Niemcy, kościół więc sta­
nowi tu ostoję polskości wśród większości 
obcej,

Wab oo powyższego, paraf ja Jeziorska zwra­
ca się % gorącym, apelem do rządu i społeczeń­
stwa o przyjście z pomocą w podżwignlędu 
z ruin historycznej, prastarej świątyni jezior- 
sklej. Ofiary prosimy przesyłać na imię Komi­
tetu odbudowy kościoła w Jeziorach.

Zagadkow y wybuch w Koluszkach.
Dnia 1 b. m. po południu, w chwili, gdy 

z Koluszek ruszył pociąg osobowy do Łodzi, 
nastąpił ogłuszający wybuch. Z początku są­
dzono, że to zamach na pociąg. Po chwili zau­
ważono na parowozie okrwawionego młodego 
człowieka, który trzymał w ręce jakiś przed­
miot. Policja stwierdziła, że to ów tajemniczy 
przedmiot eksplodował. Młody człowiek nazy­
wa się Stanisław Włoda-r i liczy 17 lat, W sta­
nie ciężkim przewieziono go do szpitala w Ło­

dzi, Wobec stantt rannego, nie można jeszcze 
ustaKĄ co to był za przyrząd wybuchowy 
i w; jaMm oda Włodai* zjawił sb* % nim na 
dworcu.

Dw a p o ża r; na kresach.
W powiataęh wileńskim i baranowickim.

1 czerwca rano wybuchł groźny pożar 
we wsi Ostrów, powiatu baranowiefciego. Spło- 
nąły 24 domy, 13 chlewów 1 10 stodół. Ofiar 
w ludziach niema. Przyczyna pożaru na razie 
nie została ustalona,

2 czerwca w południe W miasteczkh Go­
rzenie© powiatu wileńskiego wybuchł pożar, 
który zniszczył 100 budynków, stanowiących 
trzecią część zabudowań miasteczka. Na miej­
sce wypadku wyjechały władze sądowe i po* 
“ yjne. Zarządzono doraźną pomoc dla po­
gorzelców*, których ulokowano częściowo w urzę­
dzie gminnym i w budynku szkoły powszech­
nej, oraz w mieszkaniach osób prywatnych. 
Przyczyny pożaru nie ustalono.

NA SZEROKIM SWIECIE.

Listy warszawskie.
PORADY TURYSTYCZNE,

Ponieważ nie należy i nie trzeba tego roku 
wyjeżdżać za granicę, powinno się miesiące 
letnie spędzać w uzdrowiskach krajowych. Dla 
itysięcy ludzi wypadałoby wydać jakiś podręcz­
nik turystyczny, w którymby ludzie fachowi 
Wysłowili wymownie piękność i naturalne bo­
gactwa kilkudziesięciu ślicznych naszych u- 
zdrowisk. Należałaby wydać podręcznik taki 
w dwóch językach: w polskim i żydowskim. 
Informacje powinny być krótkie i zwarte; na­
turalnie, że zbyt lapidarnych określeń należy 
funikać. Nie można np. pisać: „Krynica. Tu 
obdzierają14, — albo: „Truskawiec. Tu także44. 
Trzeba pisać nieco więcej i sprawiedliwie. Chęt­
nie służę próbką, jak należy pisać krótkie, zar 
chęcające monografje. Ponieważ najlepiej znam 
Zakopane, więc piszmy o niem. Otóż tak:

Zakopane, jak to ogólnie wiadomo, jest to 
wieś leżąca na wielkiej drodze od Trzaski do 
Karpowicza, Leży ona w rowie, do którego 
pływa wszystko z okolicznych pagórków I 

dlatego Zakopane nazwane zostało „perłą 
{Tatr**, niektórzy zaś nazywają je „letnią stoli­
cą Polski“, głównie z tego względu, że latem 
Jydzi opuszczają swoją zimową stolicę War­
szawę i tutaj się przenoszą.

Posiada ono sławę europejską, ktokolwiek

bowiem z Europy przyjeżdżał do Zakopanego, 
ogłasza! natychmiast po całym świecie, żeby 
się nikt tu nie ważył przyjeżdżać, bo umrze ! 
nie będzie go gdzie potem wykąpać.

O wyspie Whigt powiedział Longfellow, że 
jest to „miejsce zimne w lecie, a ciepłe w ab 
mie“. Twierdzenie to z niemałą ścisłością mo­
żna zastosować do Zakopanego: przez lato pa­
da tam zimny deszcz, a w zimie jest upał. Ko­
misja klimatyczna takiemu stanowi rzeczy nie 
przeciwdziała i wobeo tak widocznej złośliwo­
ści natury, zachowuje się z drwiącą opiesza*

Oryginalność i wielka sława Zakopanego 
stąd pochodzi, że jego górski klimat dokazuje 
cudów; uwaga, że „trzeba mieć koński© zdro­
wie, aby się leczyć w Zakopanem" nie jest po­
zbawiona sensu. 1

W pobliżu Zakopanego rosną wysokie góry 
Tatry, będące wielkiem naszem bogactwem, 
w ostatnich ibowiem czasach na wysokości oko­
ło tysiąca metrów odkryto w Tatrach nieprze­
brane skarby: wspaniało i niewyczerpane ko­
palni© puszek od konserw, łupin od jaj, cynfo- 
lji od czekolady, pokłady żydowskich gazet, 
damskich podwiązek i innych takich minera­
łów. '1 I * k ; ? i : l?;l : !  •

Mimo świetnych swoich przymiotów* I słyń- 
nych przydomków, Zakopane jest miejscowo­
ścią! i skromną i cichą. Panuje w niej praca, 
duch wzniosły i bezgraniczne ukochanie natury, 

rzeczą znamienną, że łagodny szczep gór-

MIECZYSŁAW FRENKIEL WYKŁADA 
NA UNIWERSYTECIE, W ubiegłą sobotę 
w auli Uniwersytetu warszawskiego odbył się 
pierwszy wykład wymowy i retoryki. Na wy­
kładowcę tych przedmiotów został powołany 
w charakitieiiize lektora, z inicjatywy Koła 
Prawników S. U. W., znakomity artysta teatru 
Narodowego, Mieczysław FrenkieL

KONKURS NA DYREKTORA TEATRU 
W KATOWICACH. Towarzystwo Przyjaciół 
Teatru Polskiego w Katowicach ogłusza kon­
kurs na stanowisko dyrektora teatru polskiego 
w Katowicach w sezonie 1925—26 r. Termin 
nadsyłania ofert upływa dnia 15, czerwca.

ŚMIERĆ RED. GUBRYNOWICZA. W Po­
znaniu zmarł współredaktor „Kurjera Po­
znańskiego” Tadeusz Giibrynowiez. Zmarły 
by! wybitnym dziennikarzem; przez dłuższy 
czas pracował w „Słowie Polakiem4’; zmarł, li- 
cząc zaledwie 40 i parę lat.

KĄPIELE NAD POLSKIEM MORZEM. 
Sezon [kąpielowy W ndejscowościach nad pol­
akiem morzem zapowiada się w roku bieżącym 
badzo dobrze. Ograniczenia paszportowe spra­
wiły, że hotele i pensjonaty w Gdyni w dużej 
części są już zapełnione. Urząd gminny w Gdy­
ni kończy budowę łazienek na plaży, oraz spe­
cjalne urządzenia dla ciepłych kąpieli, umiesz­
czone pod amfiteatrem gmachu teatralnego. 
Budowa odbywa się w szybkiem tempie 
i w najbliższych dniach urządzenia to oddane 
będą do użytku publiczności.

STATKI POLSKIE PODRÓŻUJĄ PO BAŁ­
TYKU. Kanonierlri polskie „Piłsudski0 i „Ge­
nerał Haller4* wyjeżdżają w czerwcu do portów 
bałtyckich i 18 b. m. zawiną do Tallina.

MATURA W PRYW. GłMN. KOEDUK. 
W OŚWIĘCIMIU. W dniach 28 i 29 maja od­
był się w Oświęcimiu ustny egzamin dojrzało­
ści pod przewodnictwem wizytatora Wierzbic­
kiego. Z 11 dopuszczonych zdało 8, reprobo- 
wanio 3. Zdali następujący uczniowie: Bła­
siak Stanisław, C^aykowsM Kaz., Kulczycki 
Adam (z postępem celującym), Motowski Zdzi­
sław, Osuchowski Zbigniew, Schuster Juljusz, 
Wainiagrodzki Wiesław i Lehrenówtna Anna. 
Dnia. 31 maja, po uroczystem nabożeństwie, 
rozdano dyplomy.

skl nigdy — na ten przykład — nie zabija zwie­
rzęcia, ani kury, ani indyka, ani wołu, ani ba- 
rana i dopiero kiedy poczciwe zwierzę, przyja­
ciel człowieka* poczciwie zdechnie ze starości* 
góral rzewnie płacząc* odnosi jego ukochane 
zwłoki do pensjonatu, gdzie je zjadają, rów­
nież ze łzami.

Górale 1—i jest to szczep dorodny i dzielny; 
welsele trwa u nich trzy dni, pogrzeb siedem.

Zakopane ze względu na nieporównane 
swoje zalety, szczególnie zaś z powodu swoich 
cudów architektonicznych, jest tłumnie odwie­
dzane; przybysze oglądają ze zdumieniem wy­
sokie domy, wesoło przybudowane do kozich 
stajen I wspaniałe parkany meandryoznie zy­
gzakiem się wijące; objawia się w tem niezwy­
kła, artystyczna fantazja ludu i chęć utrzyma­
nia się lekkiego charakteru Zakopanego. Stąd 
pochodzi urocze i pełne wdzięku rozrzucanie 
nawozu po działkach pola, przyległego dio głó­
wnych ulic.

Zakopane posjada jeden teatr, zawsze nie­
czynny, lecz n | wysokim stojący poziomie 
(836 m. nad poziomem morza), jeden słynny 
kinematograf, cztery dancingi bez tancerzy, elo 
ktrowńę tak dowcipnie urządzoną, że Światło 
tylko się tli, c o nie psu je oczu, poza tem pomnik 
Jagiełły i cmentaiz.

Urok pobytu w Zakopanem na tem polega, 
że chodzi się tam zawsze pod górę; trzeba przy­
znać, że niewiele miejscowości na świecie po- 
~’~J - tąk Ł— 1jŁ ■'

Rodowód Abd -  el -  K r ln a .
Jest on potomkiem Barbarossy.

Głośny dziś wódz kabyłów Rifu, Abd el 
Krim, z którym tak zaciętą walkę prowadzą 
wojska francuska© w Maroku, twierdzi, że jest 
w prostej linji potomkiem Barbarossy. Ale nie 
cesarza niemieckiego, znanego w dziejach pod 
tem przezwiskiem, jeno słynnego korsarza mu­
zułmańskiego, Ohaireddina Barbarossy, który 
na spółkę ze swym bratem, Oharudjim, rozpo­
czął pod koniec 15-go wieku swą karjerę, jako 
rozbójnik morski. Bracia ci, pochodzenia chrze­
ścijańskiego, byli synami Greka, noszącego imię 
Jakóba i wdowy po pewnym duchownym gre­
ckim. Po gorliwej służbie w szeregach głośne­
go wówczas pirata, Kamaliego, rozpoczęli dzia­
łalność na własną rękę i zdobyli sułtanajt Algie­
ru. Gharudji wszakże oddał się rychło życiu 
zniewieściałemu, pochwycony był przez wojsko 
hiszpańskie, uwieziony do Hiszpanji i tam stra­
cony. Lepiej powodziło się mędrszemu i ener­
giczniejszemu bratu jego, Chajreddinowi Rudo­
brodemu. Doczekał się sędziwego wieku, doko- 
nywując wciąż wycieczek awanturniczych do 
miast nadbrzeżnych Francji i Włoch i będąc na­
wet przez pewien czas sprzymierzeńcem króla 
francuskiego, Franciszka I w walce jego z ce­
sarzem Karolem Y. Wreszcie doczekawszy się 
SO-go roku życia, Chajreddin Rudobrody zmarł 
w 1547 roku w BeszMtaszu, nad Bosforem, 
a potomek jego, Abd el Krim, walczy dziś znów 
z Francuzami i Hiszpanami.

la k  Kurm i w padł da w ody z  radości.
Przy odjeździe słynnego fińskiego biegacza, 

Nurmiego, z Nowego Jorku, tłumy ludzi asysto­
wały przy okręcie w porcie. Nurmi % wysoko­
ści górnego pokładu odpowiadał lekkoatletycz­
nie na pozdrowienia swoich entuzjastów, wywi­
jając rękami 4 nogami. Wśród tego stracił rów­
nowagę i runął z 60 metrów w dół do oceanu. 
Na szczęście pewien amerykański dziennikarz 
wyłowił lekkoatletę, tracącego już siły. Po tej 
przykrej kąpieli udał się sportowiec w dalszą 
podróż.

Katastrofa kolejowa i ulewy w  Rostowie
Z Moskwy donoszą, że pod Kostowem wy­

koleił się pociąg; 30 osób zostało zabitych, kil­
kanaście rannych.

W Rostowie w ciągu całego tygodnia padał 
ulewny deszcz. Wiele domów zawaliło się. Są 
zabici ł rannł.

-— o---
MALARZ LECHOWSKI WE WIEDNIU. Do

Wiednia przybył odbywający podróż naokoło 
świata artysta-malarz Bruno Lechowski, które- 
gO' widzieliśmy w Krakowie w czasie Świąt 
Wielkanocnych. % Wiednia udaje się on. do 
Triestu.

AUTOKEFAŁJA CERKWI UKRAIŃSKIEJ.
Został zwołany zjazd biskupów prawosławnych 
do Charkowa w celu proklamowania autokefa- 
lji cerkwi ukraMskiej i oderwania jej od kościo­
ła wszechrosyjsldego; zwolennicy patrjarcSy 
Tichona odmówili udziału w zjeździ©.

KSIĘCIU WALJI SPUCHŁA PRAWICA OD

Do treściwych i pożytecznych wiadomości
0 Zakopanem dodać trzeba tę jeszcze: jedzenie 
należy zabierać ze sobą na cały czas pobytu
1 pozatem tylko nieodzowne drobiazgi: papie­
rosy, dorożkę, światło elektryczne, pościel, 
dam, wodę i t. p. W Zakopanem z e&łą pewno­
ścią można nabyć ciupagę.

Wino w Zakopanem, ze względu na czystość 
górskiej Wody, jest czyste i wysokiej klasy. 
Ser owczy godny jest gorącego polecenia, szcze 
gólnie ze wzgl^ów oszczędnościowych i go­
spodarczych, ser taki bowiem leży w Żołądku 
jak w spiżarń! czasem, rok, czasem dwa. Po­
grzeby względnie tani©.

 ̂ Poczta znajduje się w środku miasta I jest 
nnłym klubem, gdzie można przyjemnie spędzać 
czas; nadam© listu poleconego trwa czasem go­
dzin dwanaście, wesoło sp^zemydh w ogonku. 
Dlatego w Zakopanem tak szybka upływa 
żydo.  ̂ .. - i U! ,-

Pstrągi zdechły, kwlcżoly uciekły, 
Fenomenem Zakopanego jest zdolność ro­

dzenia dzieci przez mężczyzn. Każdy może so­
bie odczytać wielkie ogłoszeni© na Cbramców- 
kach: „Apolonja Grajcar, egzaminowana aku­
szerka damska44. Jeśli tedy jest „damska44, mu 
si Jbyć i męska. W Zakopanem jest wszystko 
możliwe. Czyż właściciel restauracji Karpo­
wicz nie wygląda jakgdyby był w błogosławio­
nym Stanią^

PRZY WIT AŃ. Jedno z pism angielskich po­
daje fotografję popularnego księcia Wałji z je­
go podróży dó Południowej Afryka, w której 
następca tronu pokazuje admirałowi Fitz Mau- 
rice swoją dłoń, spuchniętą od przywita# 
z wiernymi poddanymi w Południowej Afryce.

BELA KOHN WYPŁYNĄŁ W PORTUGA** 
LJI I Dzienniki donoszą z Lizbony, że Bela 
KoKni, przywódca bolszewików węgierskich, zo­
stał aresztowany podczas ostatnich rozruchów, 
W Lizbonie i wywieziony do I olonji portugal­
skiej GuineL

OSAKA PIĄTEM CO DO WIELKOŚCI 
MIASTEM NA ŚWIECIE. Osaka, największe! 
miasto portowe Japonji, liczy obecnie; 
2,050.000 ndeiszkańców, Ujmuje fcatem piąte 
miejsc© wśród najludniejszych miast. Pierwsze 
miejsc© trzyma ciągi© Londyn (7,500.000), dnu 
gle Nowy Jork (5,650.000), trzecie Berlin 
(około. 4 miljany), czwarte Paryż (około trzy 
mil jony).

Kornel Mąkuszyasid,

Z  Wiśnicza Nowego.
Prąca kulturalno-oświatowa. — Ochrona prze# 

zalewom żydostwa.
Pa wielkich wstrząśniemaoh moralnych^ wy­

wołanych znaną aferą apostaty kg. Farona* 
miasteczko nasze przychodzi prawi© w zupeł« 
noścd do równowagi; dowodem tego jest; oży­
wiona praca w kilku stowarzyszeniach, jak; 
w Kole T. 9. L., Tow. Och. Straży pożarnej, 
Oddziale Polsk. Czerw. Krzyża i Tow. muzycz­
nemu. Harmonja skupiająca w sóbie wszyst­
kie sfery Wiśnicza. Stowarzyszeń o charakte­
rze wybitnie partyjnym - niema - zupełnie. Pla­
cówka P. P. S., założona podczas faropady, 
została w ostatnich czasach zlikwidowana, 
toteż dzień 1 maja b. r. minął tu bez żadnego 
echa. Z uznaniem należy podnieść pracę kuL 
turałno-oświatową miejscowego Koła T. 9. Iż, 
która wydaje widoczne rezultaty. Jest to za­
sługą zarówno prezesa p. Jana Brzękowskiegoy 
jaJkoteiż p. inź. W. Rośka, dyrygenta K(dal 
śpiewackiego, p. St. Klimowskiego, znanegd 
artysty-malarza, w którego rękach spoczywa 
reżyserja i kierownictwo Kółka dramatyczne* 
go. oraz miejscowego nanczyoiełstwa. Tego* 
roczna uroczystość Konstytucji 3 Maja była;* 
pomimo niepogody, wprost imponująca. Nie­
zwykle obfity program, którego zrealizowa­
niem zajęły się wszystkie miejscowe stowarzy­
szenia, oraz szkoła powszechna, wypełnił ta 
święto narodowe, pozostawiając uczestnikom 
niezatarte wrażenia.

Wzrok1 zdrowo myślącej części miejscowe* 
go społeczeństwa polskiego zwraca się w osta­
tnich czasach’ córa® częściej w kierunku ele­
mentu żydowskiego, znajdującego się tit 
w większości, który w zupełności zalał nasz 
handel, a ostatnio usiłuj© wywierać swój 
wpływ na polskie chrześcijańskie organizacja 
społeczne. Wpływ ten doszedł do szczytu* 
kiedy dwie polskie organizacje ustanowiły pre­
zesami żydów. Jedna z nich, to Tow. Odń 
Straży pożarnej, które prawdopodobni© jedyne 
w Polsce, miało’ na czołowem stanowisku ży­
da, a drugi© Tow. Muzyczne „Harmomja", sku­
piając© miłośników muzyki. Spostrzeżono się 
jednak, kiedy t© zażydzeuie polskich stowa­
rzyszeń zaczęta wytykać mieszczaństwu, 
a w szczególności, gdy jeden z miejscowych 

teligentów powiedział publicznie strażakom, 
„ż© to wstyd dla nich, iż prezesem mają ży­
da”. Dla naprawienia złego wybrali prezesem 
na najbliższem walnem zgromadzeniu ks. Dra 
J. Poskora, miejscowego proboszcza, pod któ­
rego przewodnictwem i * przy współpracy 
kom. Dr Piątkowskiego, Och. Straż pożarna 
pięknie się rozwija, dowodem czego zakupieni© 
wielu nowych przyrządów, częste ćwiczenia, 
urządzani© przedstawień, zabaw ludowych* 
a i  początkiem z. m. wspaniała uroczystość św< 
Florjana z programem bardzo obfitym. Wystą­
pienie wyżej wspomnianego inteligenta polskie-* 
go, który w niedwuznaczny sposób zamanife­
stował swioj© poglądy na kwestję dopuszcza­
nia żydów na czołowe stanowiska w polskich 
organizacjach, spowodowało wystosowania 
skargi sądowej przez b. prezesa Och. Straży 
pożarnej Dr Fragmera, o obrazę czci, nar ód o* 
w ości I religji żydowskiej. Pan ten sądzi za­
pewne, że raz na zawsze zaknebluj© usta tym 
wszystkich Polakom, którzyby ośmielili się 
w przyszłości wystąpić przeciw niemu lub je­
go współwyznawcom. Sądzimy, że ustawa kar­
na nie widzi chyba w obronie polskości przed 
zalewem żydostwa żadnego występku, ani też 
przekroczenia, gdyż w przeciwnym razie zdanj 
bylibyśmy na zagładę naszej państwowości.

Józ, Kai
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W I A D O M O Ś C I  G O S P O D A R C Z E
  O—— ?

Tło obecnej podwyżki celnej.
tWifóbt Importu I zanik eksportu, r— Najracjo- 

droga do obrony waluty. ^  Skutki 
Obecnej podwyżki Pożądany jej 

charakter. \
Doniosłe jjniąmy w taryfie celnej, o których 

1 są tylko realizacją naezego
-«•- , zapowiadanego już swojego czasu 
zez premiera. Sqj pne zresztą aa nnabyt uza. 

coww to hardziej pogarszającym się 
handlowym, którego deficyt M dągu 

j  tylko kwartału w\b. t, prawic dorównał 
owi za cały uh. r. Nie mogąc wydatnie

 56 naszego eksportu, musiał rząd poło^
tamę importowi, który poczyna przybierać 

wprost zastraszające razmiafy w porównaniu 
I  rokiem ubiegłym.

W I  kwartale uh. r. importowaliśmy towa- 
fów za 811 mUjonów zł., & w tym samym o- 
kresie b. r. przywóz wzrósł do 600 nulj, zł., czyli 
fó&moa na naszą korzyść sięga bisko 800 milj. 
Natomiast eksport nte wykazuje najmniejszej 
poprawy, gdyż rozmiary jego tak ę  plerw- 
Mym kwartale b. zf jak i w r. uh. Obra­
cają się w granicach 330 mftjoaów zł. Jak * te­
go widać, sytuacja jest bardzo poważna. Nie- 
ujuknionem następstwem tego stanu rzeczy 
jeist stały odpływ walut i dewiz z Banku Pol- 
iMego, który sam jeszcze Uie przedstawiałby 
wielkiego niebezpieczeństwa, gdyjby ten uby­
tek był wyrównywany aktywnym bilansem 
płatniczym, tymczasem nasz błłang płatniczy 
jest również bierny.

U mas specjalnie deficyt (bilansu handlowego 
posiada nader doniosłe znaczenie, gdyż wiąże 

z tem pośrednio kweetja waluty. Waluty 
bowiem i dewizy zagraniczne stanowią właści­
wy podkład naszego pieniądza, stąd zmniej­
szenie się ich zapasu grozi zachwianiem się je­
go wartości. Alfą i omegą' polityki dewizowej 
j aszej instytucji emisyjnej jest utrzymanie wy­
sokiego pokrycia obiegu tak, że kierownictwo 
Banku Polskiego woli ograniczyć obieg pienią­
dza, niż dopuścić do osłabienia się waluty. Jak­
kolwiek więc wspomniana podwyżka taryfy 
setnej podniesie znacznie ceny objętych teini 
imłanami artykułów, to t  drugiej strony, zda- 
Stern naszem, jest ona najracjonalniejszym 
grodkiem w dzisiejszych warunkach, aby zapo- 
Medz, jak już to udowadnialiśmy, spadkowi 
rfotego.

To jest jedna strona medalu. Druga jest 
bardziej skomplikowana;. Chodzi tu bowiem o 
skutki społeczne tej nowałji rządowej. Jak już 
Sspohmieliśmy, zmiana taryfy celnej w Me­
loniku wydatnego podwyższenia ceł imparto- 
Hrych na niektóre gatunki towarów, jest reali- 
tacją pokkiego „nepu". Zasadzać się onał ma 
jo. in. na nowej polityce celnej. Dotychczasowa 
bowiem, a zwłaszcza stosowana; w ostatnim 
kwartale ub. r., nastawiona była na obronę 
konsumenta, chroniąc go całym szeregiem zasi­
łek celnych przed dalszą drożyzną. W rezul­
tacie doprowadziło to do dość wydatnego fm- 
jportu nawet takich artykułów, kórych ł w kra­
ju mamy pod dostatkiem. Obecnie więc idzie 
fządowi o ochronę naszej produkcji. Dąży więc 
tttn do silnego ograniczenia konsumcji towarów 
tjiksujs owych, czego wyrazem jest ostatnia pod­
wyżka taryfy celnej, aby tym sposobem skie­
rować popyt na zaniedbany rynek krajowy, a

Wywóz zboża.
W ubiegłym okresie gospodarczym Rząd 

zezwolił na wywóz 60 tysięcy wagonów zboża, 
z czego wywieziono około 40 tys. wagonów, od 
których Rząd pobrał po 10 zł. od 100 kg. W rot 
ku obecnym przedstawiciele wielkiego i śred­
niego rolnictwa wystąpili do p. premjera Grab­
skiego z żądaniem nieograniczonego wywozu 
l zniesienia opłat wywozowych. Poseł Ponia­
towski w imieniu drobnych rolników sprzeciwił 
się wywozowi zboża i domagał się zezwolenia 
na wywóz bydła i Świn. Obecnie w Minister­
stwie Skarbu i Rolnictwa odbywają się konfe­
rencje W tej sprawie i następuje uzgodnienie 
opinij obu tych władz. Ministerstwo Rolnictwa 
w interesie gospodarki rolnej domaga się u- 
względnienia w całości postulatów rolniczych, 
natomiast Ministerstwo Skarbu ze względów fis 
kalnych pragnie utrzymać opłaty wywozowe, 
chociażby znacznie zmniejszone, gdyż wobec 
przeszłorocznego nieurodzaju, Państwo zmuszo­
ne było sprowadzić z zagranicy taką mniej 
więcej ilość zboża, jaka była wywieziona, ale 
po cenie niemal trzykrotnie wyższej. Było to 
jednym z powodów, że naszr bilans handlowy 
Stal się biernym.

Stan przemysłu wojennego w Rosji.
Według doniesień ,J>rawdy“, zniszczony nie­

racjonalną gospodarką w czasie wojen prze­
mysł rosyjski zarówno w dziedzinie maszyn, 
jak i organizacji, dosięga obecnie rozmiarów 
przedwojennych, przyczem podnosi się jakość 
Wyrobów. Co się tyczy przemysłu lotniczego, 
to jeszcze do roku 1924 Sowiety zakupiły 700 
łztuk samolotów, w roku bieżącym nie kupiono 
zagranicą ani jednego i program takiego kupna 
łue przewiduje. W zakresie budowy motorów, 
aczkolwiek Sowiety dalekie są od zrealizowania 
ambitnych programów, zdołały jednak na tyle 
rozwinąć przemysł metalurgiczny, ażeby skon­
struować własny sowiecki typ motoru, który, 
Ich zdaniem, daje zupełnie zadowalniające re­
zultaty w użyciu. Planuje się obecnie rozwój 
produkcji masowej tych motorów.

Przemysł chemiczny zarówno jak i przemysł 
amunicyjny znajduje się w położeniu równie 
sadowalającem, o tyle, że pozwala na częścio­
wy eksport produkcji. Na wytwarzanie produk-

równoeześnie obniża taryfę eksportową na na­
sze surowce. Droga więc zdaniem naszem rów­
nież trafnie Wybrana. Ale pozostaje do rozpa­
trzenia jedna zasadnicza kwestja: jaki wpływ 
wywtrzę nowa podwy-żka ceł na poziom kosz­
tów utrzymania?

Jakkolwiek trudno £&jś zająć wyraźne w tej 
sprawie stanowisko, nfe mniej należy tylko 
przychylnie odnieść się de tego kroku rządu. 
ZdWem haszem omawiana tu podwyżka nie 
wpłynie podrażająjco na poziom ogólny kosz­
tów u trzym ania. Dotyczy bowiem prawie wy­
łącznie w  dużych ilośdach sprowadzanych ar­
tykułów luksu&oWych. Nie będziemy tu wymle- 
nJaH gatunków, które objęte zostały nową pod­
wyżką, lec& przytoczymy tylko udział niektó­
rych z  nich w naszym imporcie. M. in. podwyż­
ka! dotknęła OWioće południowe jak pomarań­
cze, daktyle, figi, jabłka, gruszki i cały szereg 
frykasów W] postaci pasztetów, rozmaitych mar- 
melad, wyrobów i  cukru, łakoci, kawiorów, 
ostryg 1 & p. Otóż wszystkie te artykuły ob­
ciążyły bflans handlowy W pierwszym
kwartale b. r., w porównaniu z takimŻe okre­
sem ub. r., Obliczając bardzo pobieżnie o prze­
szło 10 ndl jonów zł. \

'A % innych, objętych tą podwyżką, takiego 
np. papieru i pokrewnych wyrobów, importo­
waliśmy za przeszło 7 miljouów zł. więcej W r. 
b. niż w tym samym okresie u/b’. r. Z towarów, 
które mają charakter artykułów pierwszej po­
trzeby, niesłychanie wzrósł import butów I 
Wszelkiej odzieży. Obuwia skórzanego przywie­
źliśmy o T milj., a odzieży aż o 11 miljonów 
więcej w pierwszym kwartale b. r. niż w ub. 
rokit Obecna ich zwyżka celna podobnie jak 
i podwyżka ceł na tkaniny wełniane I baweł­
niane, których import również przybrał nader 
silne rozmiary, stworzy niewątpliwie lepszą 
kohjunkturę dla o&noSnych gałęzi przemysłu 
krajowego. Pozostawione natomiast nietkniętą 
np. mąkę, chociaż jej import jest może najwię­
kszy, dalej ryż, owies, saletrę |  tym podobne 
artykuły. Z krótkiego tego szkicu widać, 'fa 
podwyżka taryfy celnej mą charakter nawet 
pożądany, o ile idzie o ograniczenie konsumeji 
luksusowej. j

W Ocenie tego zwłaszcza charakteru ostat­
niej podwyżki celnej, należy wziąśó jeszcze Je­
dnio pod uwagę, że w dzisiejszych warunkach 
jodynCm dla nas wyjściem Joet wzmożona osz­
czędność, gdyż tą drogą tylko możemy przy­
spieszyć proces kapitalizacji społecznej, skoro 
widoki Ka dopływ kapitału zagranicznego są 
bardzo nikłe. I tu Zdaniem na&zem rząd wy­
brał jedną * właściwych dróg, podnosząc nader 
wysoko cła na towary luksusowe, zmusi popro- 
atu społeczeństwo do ograniczania się w kon- 
suiacji 1 przyzwyczai je w ten sposób do od­
mówienia sobie widu rzeczy, a  to Jest przecież 
najlepszym Środkiem pedagogicznym rdo wzbu­
dzeni, w* społeczeństwie zmysłu oszczędności, 
który się nałlepiej krzewi na tem podłożu. Dla­
tego zdaniem naszem rząd powinien’ by! dawno 
już tego środka się chwycić I w znacznie więk­
szych rozmiarach, jak to uczynił obecnie. Spo­
łeczeństwo jest zepsute Inflacją, a trzeba mu 
oczy otworzyć na rzeczywistość i zmusić go do 
współpracy. M. M.

tów cfiemiczuycłi Sowiety zwracają specjalnie 
uwagę, ze względu na korzyści płynące stąd 
dla rolnictwa. Tyczy się to zwłaszcza kwasu 
azotowego i związków fosforowych;

— -o  -
POLSKA A KOLONJE ANGIELSKIE.
Na podstawie porozumienia obydwu rządów 

traktat handlowy i nawigacyjny, zawarty mię­
dzy Rzecząpospolitą Polską a Zjednoczonem 
Królestwem (Anglja z kolonjami) rozciąga się 
również na następujące kol on je angielskie: 
Jamajki (łącznie z wyspami Turk, Caicas Cya- 
man), wyspy Laeward, Św. Maurycego, Gamji, 
Malty i wysp fallandzkich.

Kronika ekonomiczna.
CŁO OD MĄKI. W Ministerstwie Skarbu 

rozważana jest obecnie sprawa, poruszona na 
ostatniej konferencji przedstawicieli rolnictwa 
z p. premjerem Grabskim, wprowadzenia b. wy­
sokiej opłaty wwozowej od mąki niemieckiej 
żytniej i amerykańskiej pszennej.

ULGI PODATKOWE. Rząd wniósł do Sej­
mu ustawę o zmianach w rozporządzeniu Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 25 czerwca 
1924 r. o bilansowaniu w złotych. Ustawa ta 
wprowadzając zmiany w art. 86 i 87 tego roz­
porządzenia , daje pewne ulgi w podatkach do­
chodowym i emisyjnym.

STAN ZASIEWÓW KORZYSTNY. Wiado­
mości zebrane z kraju za miesiąc kwiecień o 
stanie zasiewów ozimych i jarych śiwadczą 
naogół, że utrzymały a'ę one na tym samym 
poziomie kwalifikacyjnym, który został Im 
przyznany wczesną wiosną, a który był uwa­
żany za wyższy od średniego. Mała stosunkowo 
ilość opadów atmosferycznych właściwa tego­
rocznej wiośnie — i temperatura niższa od nor­
malnej ś-H wprawdzie nie wpłynęły ujemnie na 
stan naszyclh pól, jednakże nieco przytłumiły 
i opóźniły rozwój roślinności. Doznały tego 
w silniejszym stopniu zwłaszcza południowe 
okręgi rolnicze kraju. Sporadyczne ulewy i bu­
rze nigdzie nie przybrały charakteru klęsko­
wego.

O KREDYTY BUDOWLANE W BANKU 
GOSPODARSTWA KRAJOWEGO. W myśl 
ustawy o rozbudowie miast, Bank gospodar­
stwa krajowego udzielą krótkoterminowy^

kredytów budowlanych wspóhlzielniom miesz­
kaniowym, oraz innym osobom fizycznym 
i prawnym. Kredyty te udzielane są na pod­
kład weksli zabezpieczonych wpisem kaucyj­
nym na hipotece odnośnych nieruchomości. 
Oprocentowanie wynosi 6 proc. rocznie.

WYSOKOŚĆ ZAOPATRZEŃ EMERYTAL­
NYCH. Według* za,rządzenia ministerstwa »kaf- 
bu, mają być zaopatrzenia emerytalne, zaopa­
trzenia weteranów powstań narodowych, renty 
kolejowe i inwalidów wojennych, względnie 
pozostałych po nich, tudzież dary z łaski 
wypłacane, poczynając od maja b. r. aż do cza­
su wydania ewentualnych dalszych zarządzeń, 
w wysokości wypłat powyższych, zaopatrzeń 
rent i darów z łaski, dokonanych w kwietniu 
1925 r.

POLSKIE RAPORTY KONSULARNE. Mi­
nisterstw  spraw zagranicznych już od szeregu 
miesięcy wydaje w oddzielnych broszurach ra­
porty gospodarcze placówek zagranicznych R. 
P., radców; handlowych i konsulów. Celem 
większego niż dotychczas rozpowszechnienia 
Wydawnictwa, M. S. Z. porozumiało się z ty­
godnikiem „Przemysł i HandeT i odtąd rapor­
ty będą drukowane w zwiększonym nakładzie 
i rozsyłane jako załączniki do tego tygodnika. 
Już pierwsze wydane raporty zawierają dużo 
cennego dla naszych kół gospodarczych mate- 
rjału.

PRODUKCJA ROPY NAFTOWEJ W POL­
SCE w roku ubiegłym wyniosła 770.792 ton, 
czylf o 83.620 ton więcej, aniżeli w roku po­
przednim. Procentowy, wzrost produkcji ropy 
wyniósł zatem w roku uib. 4.5 proc., gdy tym­
czasem w roku poprzednim 8.5 procent. War­
tość całej produkcji ropy naftowej w Polsce, 
po potrąceniu 66.000 toin canca, to znaczy pro- 
dukkeji wynoszącej 710.728 ton, wynosiła 
wi r* 1924 prawie 56 miljonów złotych.

WYSTAWA-JARMARK W UJŚCIU. W Uj­
ściu nad Notecią, w woj. poznańskiem, odbę­
dzie się w dniu 25-go bm. otwarcie wystawy- 
jarmarku, który trwać będzie przez pdęó dni, 
a obejmować będzie działy: maszyn, narzędzi, 
sprzętów dla rolnictwa, przemysłu i domu. wy­
robów przemysłu rolniczego, fabrycznego, rze­
mieślniczego i domowego. Na wystawie tej 
znajdą nadto pomieszczenie środki naukowe dla 
rozwoju rolnictwa, przemysłu i handlu oraz 
wystawa pracy szkół.

PAŃSTWOWA SZKOŁA GOSPODARSTWA 
WIEJSKIEGO W CIESZYNIE komunikuje, że 
wpisy do niej odbędą się w dniu 28 września 
b. r. Kandydaci poddać się muszą egzaminowi 
wstępnemu z zakresu praktyki rolniczej, mate­
matyki i fizyki. Świadectwo z egzaminu dojrza­
łości i w  szkół średnich ogólno-kształcących 
uwalnia od egzaminu z matematyki i fizyki. 
Termin wnoszenia podań o przypuszczenie do 
egzaminu, upływa z dniem 15 września b. r.

NASZE PARADOKSY IMPORTOWE. 
W rzędzie artykułów luksusowych importo­
wanych masowo do Polski i rujnujących nasz 
bilans handlowy, znajdują się takie.... kartofle 
sprowadzane z... Włoch (!). Polska, której 
produkcja ziemniaków wynosi jednę piątą 
część produkcji wszechświatowej i która sa­
ma usilnie poszukuje rynków zbytu dla umie­
szczenia własnego nadmiaru kartofli, sprowa­
dziła dotąd z Włoch około 200 wagonów tego­
rocznych ziemniaków (1).

SUROWIEC TYTONIOWY Z JUGOSŁAWJI 
DLA POLSKI. Dyrekcja monopolu tytoniowe­
go polskiego zawarła w iyoh dniach umowę 
z Jugosławją o dostawę 3,923.811 kg. surow­
ców tytoniowych, a równocześnie o dostawę 
z Polski dla Jugosławji większych partyj 
węgla, nafty, wagonów kolejowych i soli.

POLSKI MONOPOL ZAKUPUJE TYTOŃ 
W AMERYCE. Pisma nowojorskie donoszą, że 
Związek plantatorów tytoniu stanu Virginia 
zawarł z Dyrekcją poi. monopolu tytoniowego 
kontrakt o dostawę 8,500.000 funtów tytoniu.

MUCHA SZWEDZKA NA WOŁYNIU. 
Obserwacje, dokonane na całym terenie pań­
stwa, dozwalają stwierdzić, że rolnictwu na­
szemu i sadom owocowym nie zagrażają 
w tym roku żadne poważniejsze niebezpie­
czeństwa ze strony wszelkiego rodzaju szko­
dników, zarówno zwierzęcych, jak i roślin­
nych. Mniej korzystne opinje dochodzą z Wo­
łynia, gdzie oczekiwany jest drugi wyląg mu­
chy szwedzkiej, czyniącej — jak wiadomo — 
znaczne spustoszenia w zbożach.

WYWÓZ Z FRANCJI. Izba handlowa i prze 
mysłówa w Krakowie otrzymała z francuskie­
go Ministerstwa Przemysłu i Handlu listę przed­
siębiorstw francuskich, pragnących podjąć do 
Polski wywóz produktów spożywczych, arty­
kułów mody, galanterji, towarów paryskich itd.

Należycie wylegitymowane przedsiębiorstwa 
okręgu Izby korzystać mogą i  tego materjału 
adresowego.

2  GIELBY.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Czeki. Belgja 25.12, Holandja 208.85, Lon­
dyn 25.25 i pół, Nowy Jork 5.18 i pół, Paryż 
25.90, Praga 15.42, Szwajearja 100.68, Wiedeń 
73.18, Włochy 21.15.

Papiery państwowa i lokacyjne. 5% poi. 
konwersyjna 46.00, 8% poź. konwersyjna 74.— 
d’o 71, pożyczka, dolarowa 62 i pół — w zło­
tych 824.08 ł jedna; Czwarta,, pożyczka kolejo­
wa 90, 4 i pół proc. listy zast. tow. kred. ziem­
skiego 23.20—23.40, T>% listy zast. m. Warsza­
wy 17.90.
f  J7: ; GIEŁDA W ZURYCHU.

Zamknięcie giełdy. Paryż 25.65, Londyn 
25.08 i pół, Nowy Jork’ 5.16, Belgja 25.20, Wło­
chy 20.95, Berlin 1.229, Wiedeń 72.80, Praga 
15.32 i pół, Warszawa 99.00, Budapeszt 0.727, 
Bukareszt 245. Tendencja niepewna. ' *

Odczyt indyjskiego działacza.
Georga Arundale o Polsce.

ftaiować Wypada, że szczupłe stosunkowo 
grono osób zainteresowało się odczytem Dra 
Arundale, Myśli, rzucone przez niego w odczy­
cie, .wygłoszonym w tych dniach w sali Sta­
rego Teatru, miały osobliwy urok świeżości, 
oryginalności, tak odbiegającej zasadniczo od 
tego, Co się mówi i pisze obecnie w Europie. 
Miało się wrażenie, że w tym współczesnym 
wirze ł chaosie, w tym gotującym się garnku 
pojęć, Idei, przekonań, mówca, stojący zdała 
od Europy, dopatruje się trafnie budzącego się 
nowego ładu, nowej wielkiej harmonji.

Dr Arundale życie swoje strawił w Indjach, 
najbardziej zagadkowym, najbardziej niezrozu­
miałym dla kultury Europy kraju. Obcowa­
ła  z głęboką, kontemplacyjną filozof ją „ma­
tki ludów1', dało mu spokój, tak potrzebny 
w; krytycznej ocenie naszego gorączkowego 
'rycia. Ten spokój, skupienie się, nie oddaliło 
go ód pracy na niwie odrodzenia Indji, nie 
pogrążyło go w abstrakcji niezwiąaanoj r ży­
ciem. Jako organizator szkolnictwa w Indjach, 
zmuszony borykać się z całym ogromem tru­
dności, dokonał wielkiego dzieła związanego 
trwale ze współczesnem odrodzeniem Indji.

Szkolnictwa w tym kraju nie oparł niewol­
niczo na żadnym utartym szablonie, na żad­
nych gotowych formułach pedagogicznych, był 
ząwteze szermierzem idei, że każdy naród wi­
nien budować swą szkołę w duchu własnym, 
odpowiadającym mu najbardziej. Uczeń, wy­
szedłszy ze szkoły musi mieć' jasne, utrwalone 
pojęcie, czem chce być dla kraju, jak mu naj- 
uźytoczniej służyć. Nie ma to być worek, nała­
dowany balastem abstrakcyjnej wiedzy, lecz 
żywe ognisko, promieniujące w swym zakresie.

Prelegent zwiedzał wszystkie kraje, bada! 
(ustrój szkolny państw przodujących kultural- 
l nie w; świeeie. P-okazywano mu aż do znudze­
nia najnowsze urządzenia, najnowsze środki 
naukowe. Wszystkie te rzeczy jednak użytecz­
ne jako środek, nie stanowią istoty zasadniczej 
wartości szkoły. Rzeczą najważniejszą jest 
duch, jaki ją opromienia i ożywia, jaki budu­
je jej wartości wychowawcze.

Dziecko hinduskie, otrzymując naukę, win­
no ją równocześnie promieniować, w miarę sił 
swoich. Nauczywszy się czytać, musi samo 
uczyć analfabetów w ewem najbliższem oto-c-;- 
niu. W ten sposób ta wiedza staje się ży 
wiecznie płynną, niosącą błogosławieńsi.
W najdalsze sfery* W ten sposób tylko może 
szkoła hinduska, mająca skromne środki, pro­
mieniować skutecznie na 800 miljonowy naród.

Ponad Wszelkie przesądy społeczne ! par-
•iie, uczy szkoła swych uczniów być szer- 

'irzatmi prawdy, jednej tylko, choć przyble- 
rąjącej różne formy, zależnie od środowiska, 
v, którem promieniuje.

Prelegent jest wielkim przyjacielem Polski. 
InlScyjiią siłą ducha odkrył jej pokrewieństwo 
z prastarą macierzą ludów, Indjaml. Nazwał 
Pęlskę ,Jndjami Zachodu“_. Te same okresy wy- 
kazpje, hietorja obu krajów, okres potęgi, roz- 

upadku ł głębokich cierpień niewoli. 
W ^chwili obecnej oba narody powBtały, prze­
budziły się, organizują się w każdej dziedzinie 
życia. Dr Arundale zna nasz kraj, zna go i ko­
cha.

W wielkiej rodzinie ludów wyznacza nam 
odrębne, indywidualne stanowisko. Nie znając 
zapewne naszej filozofji mesjanistycznej, wy­
powiada poglądy, bardzo do niej zbliżone.

ciska jest powołana do stworzenia pomostu 
między Wschodem i Zachodem (?). Przyszłość 
świata, wielka synteza obu kultur, leży właśnie 
w tem zbliżeniu się ich, wzajemnem poznaniu 
się i wchłonięciu.

Mówca zarzuca naszemu systemowi szkol­
nictwa, że zbyt niewolniczo niejednokrotnie 
stara się forsować obce wzory. W Warszawie 
poznał gorących zwolenników n. p. systemu 
szwedzkiego wychowania. Ten system, dobry 
dla Szwedów, może być obcym dla naszej du­
szy. W ten sposób przygotowując przyszłe po­
kolenie, możemy stworzyć „wielce szanownych" 
ludzi. Ale biada narodowi, który zastyga W po­
zornej, materjalistycznej kulturze, który staje 
się „wielce szanownym". Przestać rozwijać się, 
być zadowolonym z osiągniętych rezultatów;—- 
to pierwszy zwiastun upadku.

Charakteryzując różne narody, ze smutkiem 
konstatuje, jako Anglik, że jego właśnie naród 
staje się „szanownym" w tym ujemnym sen­
sie, że minął jego szczebel najwyższego roz­
woju, że chyli się ku upadkowi. ^Imponującą 
była ta szczerość, z jaką Anglik mówił o war 
dach swego narodu.

O Niemczech mówił, że przy wielu zale­
tach i dużych zdolnościach, naród ten jest 
ziwnio „twardym", surowym. Przebyły Niem- 

?y w krótkim czasie upojenie potęgą, klęskę, 
upokorzenie, dusza ich uległa załamaniu.

Drugi sąsiad. Polski, Rosja, jest obecnie 
czynnikiem nawskróś destrukcyjnym. Może 
nie cały naród, ale rządząca w niej part ja. Pol­
ska oparła się zwycięsko niebezpieczeństwu 
lolszewizmu, który w równej mierze chciał za­

truć duszę Hindusa.
Dr Arundale jest optymistą. Ten optymizm 

ije z jego postaci. Przyszłość musi być jar 
sną, musi nastąpić wielkie zbratanie się lu­
dów, świat musi stać się jedną wielką rodzi­
ca. W tym duchu walczy, w tym duchu orga­
nizował szkolnictwo w swej drugiej ojczyźnie, 
Indjach. Jednostronne ubóstwienie rozumu 
(chnęło Europę w objęcia kultury nawskróś 

materjalistycznej. Jej logicznem rozwiązaniem 
i zakończeniem był kataklizm wielkiej wojny. 
Dziś jednostki i narody zbliżają się. Burza wo­
jenna była zarazem tą dobroczynną burzą, 
która oczyściła obliczę świata i powołała do 
życia nowe wartości. L» JLeszka. „

Jak si  ̂ obiera elegantka?
Akcesorja mody. — Krótkie suknie. — Letnie 
futra. -— Torebki. — Parasolki. — Rękawicz­
ki. — ̂ Obuwie. — Fosforyzowane pończochy*

'Jeżeli moda obecna lansuje „dekoltaże" 
z dołu —> w większych miastach zagranicznych 
noszą elegantki suknie po kolana, a nawet po­
nad kolana i— dokonuje się to kosztem usz­
czuplenia dekoltów właściwych. Dekolty na 
piersiach są wycięte bardzo płasko, na plecach 
prawie nic (inna rzecz, że całe plecy zosta­
wia się ażurowane), nawet powszechnem uzna­
niem cieszą się bluzki, zapinane pod szyją.

Do lekkich plisowanych sukienek nosi się 
przeważnie kassaki lub rozmaite trykotaże weł­
niane w szerokie kolorowe kraty. Używa się 
również bolera bez rękawów, nakładanego na 
sukieniki i przepasanego w samem wcięciu wą­
skim skórzanym kolorowym paskiem. Poza tem 
panują ciągle orepe'y, oraz przy toaletach wie­
czorowych i wogóle poważnych wszelkie kom­
binacje jedwabi.

Na sukniach zwracają uwagę narzutki ob­
szyte „letniem futrem"; obramowane takiem sa­
mem futrem u dołu bywają też np. bardzo 
modne komplety z „kasha", do których jednak 
raczej nadawałyby się pasy ze skóry po brze­
gach. Żakiety wszystkie bywają krótkie. — 
U sportsmenek bardzo ładnie wyglądają żakiety 
ze skóry antylopy zwłaszcza do kolorów pia­
skowych sukni i pończoch. Niesłychanie rażą 
używane niestety w Krakowie kołnierze płasz­
czy ze złotej albo srebrnej lamy; są one wstręt­
ne i nieprzyzwoite i dowodzą kompletnego bra* 
ku gustu u kobiet..

T o r e b k i ,  które ostatnio przybrały formę 
magazynu na wszystko (i teraz jeszcze wiel­
kie torebki są w modzie), zaczynają objawiać 
tendencję do zaniku. Niewyczerpane w swej 
pomysłowości apostołki elegancji umieszczają 
skład na chusteczkę i pudemiezkę z lusterkiem 
W rączce od parasolki, a nawet w wielkim gu­
ziku lub klamrze spinającej płaszcz.

P a r a s o 1 k i są przeważnie z czarnego jed* 
wabiu, zakończone krótką, prostą rączką.

R ę k a w i c z k i  krótkie z czarnej skóry no­
szą drobne, grube hafty białe, czerwone lub 
zielone (zawsze jednokolorowe).

Bardzo modne są wszelkiego rodzaju naszyj­
niki, kolje i bransolety. Naszyjniki bywają ob- 
dsłe, złożone z wielkich’ imitacji pereł najczę­
ściej koloru matowo opalowego, czasem zielo­
nych. Do toalet wieczorowych używane są dłu­
gie naszyjniki, sięgające aż do kolan z koloro­
wych I świecących sztucznych pereł lub bur* 
sztynów.

Pomysłowość i elegancja w o b u w i u  dam 
objawia się w doborze raczej gatunków skóry, 
niż ich kolorów. Nie są tu wykluczone składane 
kombinacje skór, jak np. przód ze skóry kro­
kodyla, tył * renifera. Skóry te zostawia się 
zawsze w iefi kolorach naturalnych, zestawiając 
je takie czasem obok siebie pasami Okłady lub 
wkłady malowane na czerwono i zielono przy, 
obuwiu są efektem zbyt tanim i jaskrawym; 
przemalowanie zwykłego kawałka skóry koszr 
tuje niewątpliwie mniej, niż skóra krokodyla, 
aL ast; epatanckie i niewytworne. O b c a s y  
. ,  raźnie panują wysokie; przy sukni sporto­
wej dopuszczalny jest niski, płytki obcas.

P o ń c z o c h y  cieliste prawdopodobnie ni­
gdy się nie znużą; ładny i forytowany przez 
elegantki jest ich odcień białawy, oraz lila, 
bardzo delikatnie się mieniący. „Un demier eri" 
był pokaz kilku fosforyzowanych pończoch 
w Paryżu. Pończochy te odznaczają się tem, 
że w ciemności świecą. Są one mianowicie pTze- 
pojone masą fosforową, która wieczorem pro­
mieniuje. Będzie to także odmiana tego, co 
w ubiegłych sezonach zastępowała żarówka, 
umieszczona w klamrze od pantofelków. Cie­
kawym byłby widok takiej elegantki, idącej 
wieczorem ciemną ulicą na dwu świecących 
kolumnach. Kaprys ten jednak jest zbyt kosz* 
towny, aby się mógł rozpowszechnić.

(malarka).

Zycie sportowe.
KRAKÓW—LWÓW. W najbliższą niedzielę 

odbędą się na boisku „Wisły" czternasto z rzę­
du reprezentacyjne zawody międzymiastowe 
Lwów—Kraków o puhar prof. Żeleńskiego. — 
Rozgrywka ta bowiem o tyło jost ważną, ile że 
ostatnio udało się Krakowowi dzięki niezwykłej 
ambicji i świetnej grze całej drużyny, złożonej 
z 10 graczy z „Wisły" a 1 z „Jutrzenki" poko­
nać doskonały zespół Lwowa na jego własnym 
terenie. Wygrana Krakowa stanowiłaby dla nie­
go poważne szanse zdobycia pukaru. Nic też 
dziwego, że zainteresowanie niedzielnymi zawo­
dami z dnia na dzień wzrasta i że publiczność 
jeszcze przed oficjałem ogłoszeniem tego spot­
kania masowo dopytuje się o balety wstępu.

Przedsprzedaż biletów przy.j$y firmy: Bała- 
buszyński, ul. Szewska; Łeserkiewicz, ul. Szcze­
pańska; Kopeć, ul. Karmelicka, a w dniu  ̂za­
wodów od godziny 2 prsy kasie na boisku 
, Wisły".
? ZAWODY BOKSERSKIE o  MISTRZO­

STWO POZNANIA. Mistrzostwo bokserskie 
Poznania: waga średnia Wiśniewski bij0 kapit^ 
Barana na punkty w rundzie dodatkowej. 
ga półśrednia: Ertmański bije knockoutem Plot­
kę w pierwszej rundzie. Waga lekka Kolasiń- 
ski bije dotychczasowego mistrza 8witka. —, 
Waga kogucia: Janusz bije Kriebę punkty 
i Męka bije Taraszkiewicza.

ZWIĄZEK POLSKICH BANKÓW W GDAŃ­
SKU wyasygnował 1.500 guldenów gdańskich 
na budowę boiska „Sokoła" w, [Wrzeszczu,



tff. l a ; „GŁOS NARODU*, dum 5 czerwca* K r, *

KROMKA KRAKOWSKA.
 0 —

R o w y  ro zk ła d  J a z d y  ko le ja m i.
Począwszy od dnia 5 b. m., wchodzi w ź y d e  następujący rozkład jazdy:

ODJAZD Z KRAKOWA DO:
Warszawy 0.30 (sezon.), 8.45, 14.10, 19.15
(przez Radom — Dęblin), 19.80, 23.55. Łodzi 
21.45. Katowic 4.20, 7.00, 13.80, 19.15. Pozna­
nia 10.05, 22.20, Gdańska 19.00, Berlina 16.50, 
Piotrowic 4.20, 7.12, 14.20, Dziedzic 17.55,
21.15, Żywca 10.20, Wiednia 0.50, Trzebini
16.15, Lwowa 2.20, 6.35, 7.50, 11.45, 13.15, 
&0.50, 23-20, Przemyśla 15.25. Krynicy (przez 
Tarnów, N. Sącz) 2.50 (sezon.), 11.05, 22.25, 
Rozwadowa 20.05, Slotwiny-Brzeska 14 (tylko 
w soboty), 10.25 (w dni powsz., z wyj. sobót), 
Bochni 19.20, Niepołomic 4.10 (sezon.), 14.30, 
Wieliczki 820, 13.50, 20.20, Zakopanego 2.35 
(sezon.), 7.30, 13.30, 23.35, Nowego Sącza 
(■przez Chabówkę) 8.50, 19,30, Oświęcimia 
(przez Skawinę) 14.10, Kocmyrzowa 13.40, 
'nadto z dworca Kraków—Grzegórzki 9.20 
i 20.08).

PRZYJAZD DO KRAKOWA Z:
Warszawy 2.08 (sezon.)', 6.15, 8.15 (przez Ra­
dom—Dęibiin), 8.30, 16.43, 23.05, Łodzi 5.*06, 
Katowic 8.30, 16.05, 22.10, Poznania 5.58,
20.37, Gdańska 10.05, Berlina 12.50, Piotrowic
9.15, 15.15, 19.15, Dziedzic 7.20, 10.40, Wie­
dnia 1.48, Lwiowa 0.22, 6.43, 9.45, 13.40, 16.15, 
17.25, 21.48, Przemyśla 20.50, Krynicy (przez 
Tarnów, Nowy Sącz) 5.80, 15.45, 23*47
(sezon.), Rozwadowa 7.40, Slotwiny-Bitzeska 
6.30, Niepołomic 8.15, 17.00, Wieliczki 7.22, 
12.20, 18.45, • Zakopanego 5.40, 15.05, 18.20 
(sezon.), 21.00, Nowego Sącza (przefc Cha­
bówkę) 6.50, 20.20, Oświęcimia (przez Sikawin^) 
15.05, Skawmy 7.47, Żywca 22 50,

Pociągi pospieszne podano tłustym dru­
kiem ; przy pociągach kursujących' w czasie od 
5 czerwca do 30 września; b. r. dodano w na­
wiasie sezon.

l ą ń m ą  zatrudnienia b e zro b o tn yc h  drogą s tra jk u  p rac u jąc yc h .
Jeszcze w ubiegłym tygodniu Rada okrę­

gowa chrześcijańskich Związków zawodowych 
interweniowała u wojewody krakowskiego, 
p. Kowalkowskiego, w sprawie jak najrychlej­
szego zatrudnienia bezrobotnych przez podję­
cie robót publicznych w Krakowie, przyczem 
postawiono" szereg — znanych zresztą — po­
stulatów Ch. D. w związku z krytyczną sytua­
cją bezrobocia.

Socjaliści krakowscy, nie chcąc pozostań 
w tyle za działalnością Ch. .IX, powzięli rów­
nież mysi interwencji u władz za sprawą bez­
robotnych, jednak całej akcji nadali specyficz­
ny charakter. Oto postanowili domagań się 
zatrudnienia bezrobotnych przez ogłoszenie 
strajku pracujących robotników! W  tym celo

ogłosili wczoraj demonstracyjne bezrobocie 
w fabrykach' i zakładach przemysłowych, 
a nawet starali się odciąć prąd elektryczny 
dla tramwaju, aby nawet1 unieruchomieniem 
komunikacji publicznej manifestować prawa 
bezrobotnych. Plany socjalistów doznały fia­
ska; tramwaje kursowały normalnie, a tylko 
nieznaczna część robotników, spędzona na ry­
nek krakowski, odegrała program imprezy 
socjalistycznej. Wysłuchanie przemówień posła 
Stańczyka (znanego z występów listopado­
wych), Jaroszewskiego i i. d., podniesiono kil­
kakrotnie „hańba" .1 przedefilowano przed 
gmachem wojewótdztWa, doikąd podążyła dele­
gacja robotników strajkujących, celem przed­
stawienia żądań zatrudnienia bezrobotnych.

r z y j a z t f  c zło n k ó w  M ię d zyn a ro d o w e g o  Kongresu roln iczego.
Dnia 2 b. m. odbyła się w prezydjum Małop.

Tow. Rolniczego konferencja pod przewodni­
ctwem prezesa Jury, w której udział wzięli: 
wojewoda Kowalikowski, komendant obozu 
warownego pułk. Augustyn, przedstawiciel; 
wydziału Tolniczego Uniw. Jagielh, prof. Za-'
{ęski i t. d. Przedmiotem konferencji było 
ułożenie programu przyjęcia Kongresu w Kra­
kowie. Postanowiono powołań do życia szerszy: 
komitet, złożony z przedstawicieli władz rzą­
dowych i autonomicznych, instyfucyj nauko­
wych i t. p. Jak donosiliśmy, dnia 25 b. m. 
przybędzie dwudzieistokilko-osobowa wyciecz­
ka, w której skład wejdą przedstawiciele naj­
rozmaitszych narodowości. Wycieczka ta zwie-7 
dzi szereg gospodarstw w Małopolsce w prze­

ciągu dwóch dnich. Dnia 28 b. m. zjadą do Kra­
kowa wszyscy uczestnicy Kongresu na zakoń­
czenie obrad.

W programie na dzień powyższy przewi­
dziane jest: przejście pieszo z dworca do Bar­
bakanu, gdzie nastąpi powitanie gości przez 
władze miasta, następnie do kościoła Mariac­
kiego, skąd członkowie Kongresu udadzą się 
do gmachu Małotp. Tpw. rolniczego na 
2-godzimie, ostatnie, posiedzenie Kongresu. 
Popołudnie poświęcone jest zwiedzaniu zaby­
tków Krakowa. Na drugi dzień w&zyscy uczest­
nicy Kongresu jadą do Zakopanego i Morskie- 
go Oka, gdzie odbędzie się cały szereg lokal­
nych1 uroczystości. 3
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POŚWIĘCENIE SZTANDARU KATOL. STOW.
MŁUDZ1EŹY.

W niedzielę dnia 7 fe. m . w kościele paraf, 
w Podgórzu, przed Mszą św. o godz. 9 rano, 
odbędzie się uroczystość poświęcenia sztandaru 
Katol. Stowarzyszenia młodzieży polskiej. Po­
święcenia dokona ks. red. Piwowarczyk; oko­
licznościowe kazanie wygłosi ks. St. Pankie­
wicz. jener. sekr. Związków młodzieży. W cza­
sie Mszy św. chór uczniów senaMsajum naucz, 
męsk. w towarzystwie orkiestry mieszanej te­
goż semmarjum, wykona szereg utworów reli­
gijnych pod batutą prof. Koniora. Po południu 
o godz. 4 odbędzie się uroczysty wieczorek 
w sali Tw. św. Wincentego & Paulo przy ul. 
Zamojskiego 45. Książę Biskup A. Sapieha za­
szczyci wieczorek swoją obecnością, oraz wbije 
pamiątkowy gwóźdź,

RUCH WYCIECZKOWY W KRAKOWIE.
W eiągu ugiegłego tygodnia bawiły 

W „Domu Wycieczkowym” T. S. L. w Krako­
wie następujące wycieczki: gimnazjum Biolog 
żeńskie z Lublina — osób 38, ■szkoła żeńska 
im. Konarskiego ze Lwowa — 72 osób, miej­
skie gimn. żeński© z Tarnowskich Gór — 25 
osób, I szkoła żeńska z Grudziądza — 25 
osób, szkoła żeńska z Zamościa — 14 osób, 
.wyższe kur?a nauczycielskie ze Lwowa — 20 
osób, gimn. matem, przyrod. z Królewskiej 
Huty __ 14 osób, gimn. państw, z Białej — 
56 osób, szkoła powsz. męska z Wejherowa — 
17 osób, wyższa szkoła, realna z Łodzi — 29 
osób, szkoła powsz. im. Kochanowskiego ze 
Lwowa 27 osób, I gimn. państw, ze Stryja 
' l  osób, Akadem ja górnicza z Tarnowskich
Gór — 44 osób, gimn. męskie z Tczewa 22
osób, gimn. im. Stefana Batorego z Warsza­
wy ~  3S osób, I szkoła żeńska z Łodzi — .36 
osób, II szkoła powsz. z Łodzi — 26 osób, II 
szkoła żeńska z Grudziądza — 14 osób, szkoła 
wydz. żeńska z Rawicza — 30 osób, zakłady
staraćhowieekie z Ostrowca  33 osób, szkoła
powsz. z K redy  45 osób, kolejarze ze Ska­
rżysk — 11 osób, szkoła powsz. z Goniądza —1 
16 osób, szkoła powsz. z Tomaszowa Mazo­
wieckiego — 45 osób, szkoła powsz. z Opocz­
na — 33 osób; razem bawiło w Krakowie 
w ubiegłym tygodniu 25 wycieczek, w liczbie 
760 osób.

Plany naukowe dla Uniwersytetu handlowego 
w Krakowie.

^Jak się dowiadujemy, ministerstwo oświa­
ty powołało do życia — na skutek zabiegów 
śen. Adełmana * — komitet naukowy celem 
opracowania szczegółowych planów Uniwersy­
tetu handlowego, który ma powstać w Krako­
wie w następnym roku. W skład komitetu wcho­
dzi Kuratorjum Akadem# oraz profesorowie 
Wyższych uczełal

Kraków, 4 ezerwąa* 
C z w a r t e k  4: Franciszka* v 
P i ą t e k  5: Bonifacego.
P i ą t e k  5: wschód słońca o godzinie 8.53, 

zachód o 20.14.
WYBÓR WŁADZ AKADEMJI GÓRNICZEJ. 

We wtorek 2 b . m. odbyło się posiedzenie Kol- 
leigjum Profesorów’ Akademji Górniczej w Kra 
kowie, na którem wybrano władze akademickie 
na rok szkolny 1925/26. Rektorem wybrano 
prof. Dra Inż. Jana Krauzego, prorektorem 
Drą Inż. Jana Studniarskiego, dziekanem Wy­
działu Górniczego Prof. Inż. Stanisława Sko­
czylasa, dziekanem Wydziału Hutniczego Prof. 
Inż. Edmunda Chromińskiego. Wszyscy zostali 
wybrani ponownie.

URLOP PREZESA SĄDU APELACYJNE­
GO. Prezes Sądu apelacyjnego w Krakowie, 
Władysław Wolter, rozpoczął kilkutygodniowy 
urlop. Zastępstwo objął wiceprezes Sądu apelar 
cyjnego Mieczysław Tńrowicz.

KOSZTA UTRZYMANIA W MAJU ZMNIEJ­
SZYŁY SIĘ. Wczoraj odbyło się posiedzenie 
komisji lokalnej przy województwie krakow- 
sfcieTn dla badania zmian kosztów utrzymania 
w mieście. ̂  Komisja, rozpatrzywszy warunki 
aproiyfzaeyjne, stwierdziła, że koszta utrzyma­
n a  rodźmy pracowniczej, zMonoj z 4 osób, 
zmniejszyły się w maju b. r. w stosunku do 
kwietnia o 0.89%.

POMIARY GEOMETRYCZNE M. KRAKO­
WA. Jak się dowiadujemy, rząd rozpoczął dal­
sze pomiary W. Krakowa w skali 1:1000. 
Obecnie przystąpiono do zdjęcia dzielnicy XVII 
Krowodrza. Min. robót publ. delegowało do 
tych prac jako kierowinka redcę Ministerstwa 
robót publ. inż. Otmara Gedliczkę, a min. skar­
bu dwóch inżynierów mierniczych z krakow­
skiej Izby skarbowej.

Zdjęcia Krakowa i stworzenie nowego ope- 
' i .tu katastralnego w skali 1:1000 zostały za­
początkowane w r. 1903 i trwały bez przerwy 
do r. 1914, t. j. do chwili wybuchu wojny 
światowej. Zdjęto i uporządkowano pod wzglę­
dem katastralnym i hipotecznym dz. I VM,
nadto dz. XIV, XV, XVI i XVHIJ zdjęto dz. 
XH i XIII w całości (bez uporządkowania hi­
poteki), .a częściowo dz. IX, X, XI, XVII, XIX 
i XX. Podgórze zostało zdjęte na podstawie 
osobnej umowy, zawartej między b. rządem 
austr.. a ówczesną gminą Podgórze—Płaszów.

NATŁOK PRZY KASACH KOLEJOWYCH. 
W czasie ostatnich świąt panował niezwykły 
ruch na krakowskich dworcach kolejowych. 
Na głównym dworcu urządzonych jest sześć 
kas kł. HI, z których funkcjonuje stale tylko 
trzy. O iłe -wyisł arczają one na zaopatrzenie 
publiczności w bilety przy ruchu zwykłym, 
o tyle w dnie świąteczne i poświąteczne, gdy 
ruch przejezdnych niebywałe się wamaga, na­
leżałoby otworzyć wszystkie rozporządzalne 
kasy 14 IS, by

jakie rozgrywały się na dworcach np. w Zie­
lone Święta. Przy trzech kasach tłoczyły się 
olbrzymie ogonki podróżujących, którzy po 
2 i więcej godzin czekali na swą kolej. Masy 
ludzi nabyło, bilety wtedy, gdy pociągi już 
poodjeżdżały, toteż słyszało się złorzeczenia na 
porządki kolejowe. Zaznaczyć należy, że. ta­
kie same trudności W! nabywaniu . biletów 
w święta panują i na dworcu zachodnim. 
Władze kolejowe winny uruchomić taką ilość 
kas sprzedaży biletów, aby ludność mogła na 
czas dostać się do pociągów.

OPÓŹNIENIE POCIĄGU ZAKOPIAŃSKIE­
GO Z POWODU KATASTROFY KOLEJOWEJ. 
Wczorajszy pociąg zakopiański, który miał 
przybyć do Krakowa o godz, 5.52 rano; nad­
szedł dopiero o godz. 11 przed południem. Pu­
bliczność oczekująca przyjazdu swoich bliskich 
tym pociągiem, była mocno zaniepokojona, 
gdyż zarząd kolejowy ograniczył się do ogło­
szenia wiadomości, że czasu nadejścia pociągu 
nie można dokładnie podać. Dopiero o godz. 10 
rano nadeszły informacje, że pociąg zakopiań­
ski został zatrzymany na stacji W Jordanowie, 
gdyż na przestrzeni Jordanów—Osielec zdarzy­
ła się katastrofa pociągu towarowego* Miano­
wicie w wagonie pociągu towarowego pękła oś, 
skutkiem czego kilka wagonów uległo wyko­
lejeniu i zatarasowało linję kolejową. Na miej­
sce wypiadku przyjechali robotnicy warsztatowi 
; Nowego Sącza i po kilku godzinach pracy 
uprzątnęli tor. Ofiar w ludziach nie było.

2 LATA ZA ZABÓJSTWO. W sądzie okr. 
karnym w Krakowie odbyła się wczoraj roz­
prawa przeciw Janowi Kozie 1. 35, wyrobniko­
wi t  Rząski, oskarżonemu o zbrodnię zabój­
stwa. Według aktu oskarżenia, dnia 5 sierpnia 
1924 w nocy powracało kilku osobników z we­
sela w Zabierzowie, a po drodze w pobliżu 
osiedla Jurgów wszczęli między sobą awanturę, 
w czasie którą) Jan Koza ugodził nożem Jana 
Jurgę. Na krzyki rannego wybiegli rodzice, 
chcąc odwołać syna do domu. W tym mo­
mencie Koza uderzył Jurgową kołem w głowę 
tak, że padła na ziemię brocząc krwią, a po 
chwili padł również jej mąż ugodzony kołem. 
Pobity Jakób Jurga zmarł po 2 tygodniach 
w szpitalu. Trybunał zasądził Kozę na 2 lata 
ciężkiego więzienia. Przewodniczył s. e, o. Dro- 
żdzikowskł, wotowali s. s. o. Dr Ozemy i Ko­
nopacki, oskarżał prof. Wołoszczuk.

ROZPRAWA NA TLE MIESZKANIOWEM. 
Przed sędzią jednostkowym w sądzie okr. kar­
nym odpowiadało wczoraj 15-tu mieszkańców 
Krowodrzy, oskarżonych o gwałt publiczny. 
Jest to epilog głośnej sprawy wprowadzenia 
przemocą eksmitowanego lokatora Stanisława 
Niechciała do mieszkania Józefa Gajdy przy 
u l Wójtowskiej. Sąsiadzi Niechciała wzburzeni 
z tego powodu, że eksmitowany przebywał 
przez 8 dni wraz z rzeczami na ulicy w czasie 
gwałtownych deszczów, wnieśli urządzenie je­
go do domu i stawili opór interweniującej poli­
cji. Na ławie oskarżonych zasiedli: St* Niech­
ciał, I. Kutas, W. Nalepa, A. Kościelniak, J. 
Bieda, St. Bieda, Jan Uzmaóski, Józef Uzmań- 
sH, Wl. Kędzior, L Fujara, K. Korzeniowski, 
JA Dyrda, A. Palik 1 L Sajdak, Sędzia odroczył 
rozprawę celem Wezwania świadków ssawnfo- 
skowanych przez obronę.

ARESZTOWANIE OSZUSTA. Policja are 
szfiowała Józefa Rosenthala recte Meiselsa, lat 
50, rodem ze Lwowa, karanego już poprzednio 
za oszustwa. Rosenithał chodził po różnych fir­
mach, przedstawiał się jako Dr Rosenfeld, ko- 
miasrz Izby skarbowej i wyłudzał datki Ro­
sę,nthal używał też nazwiska Dr Krasuckl

Zawiadomienia 1 komunikaty.
ZJAZD KOLEŻEŃSKI MATURZYSTÓW

gimnazjum św. Jacka (Kraków) z roku 1890 
odbędzie się nie 19 czerwca b. r. (jak mylnie 
pierwotnie podano), ale 21-go czerwca, w  ate* 
dzielę.

XI. ZEBRANIE SEKCJI AKADEMICKIEJ
CH. D. odbędzie się dziś, we czwartek o godz. 
8-mej przy u l Potockiego 11.
/iH :/ b j  1 * O——̂ -

Repertuar Teatru !m. J. Sło^acldego. 
Czwartek: „Dożywocie" (gość, występ Ł. 

Solskiego). _
Piątek: „Horsztyński" (gość* występ L. 

Solskiego.
Sobota: „Mieszezanie” (gościnny występ 

Ii. Solskiego); ■' i1, ; H ;
Niedziela po południu; „Skąpiec" (gościnny 

występ L. Solskiego). i '• .j r.;-v-) i J # | ! - ' "
Repertuar krakowskiej Operetki Nowele!

Rajska 12:
Czwartek: „Panna Pukw.
Piątek: „Panna Puk".

Repertuar teatru „Bagateli#,
'Czwartek: „Simona już jest takaV  
Piątek: „Yosbywara" (pierwszy gościnny 

występ Ireny Solskiej). 1

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
WANDA: „Co może kobieta"*
SZTUKA: „Odrodzona Polska‘1 t 
UCIECHA: „Dziecię Francji"*
PROMIEŃ: „Błyskawiezny Upiór". 
NOWOŚCI: „Bitwa”*
WARSZAWA: „Alarm o północy”* 
REDUTA: „Złota pułapka".

"V" t—1—o——•
•Komunikaty teatrów krakowskich.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Po raz
ostatni na liczne żądania grane będzie dzisiaj 
„Dożywocie" Frediy t  nieporównaną kreacją 
mistrza Solskiego jako Łatki, Ceny na to przed­
stawienie, dla uprzystępnienia go najszerszym 
sferom, zniżone. Jutro również po raz ostatni 
„Holsztyński". W sobotę po kilkunastu latach 
niegrania wmówienie, sztuki Maksyma_G^kie- 

JE9L ^Mieezczanie‘1

OSTATNIE WIADOMOŚCI.

Gdańak. (PAT.). Namiętna kampanja rozpo­
częta ostatnio; zarówno przez senafc; jak i prasę 
tutejszą przeciwko podwyżce taryfy celnej, 
trwa w dalszym ciągu. !

Obecnie równolegle z akcją prasową rozpo­
częto silną agitację antypolską wśród ludności 
wywołując wśród niej sztuczne wzburzenie i 
wmawiając w nią, że podwyższenie taryfy cel­
nej (dotyczące jak wiadomo przedmiotów zbyt­
ku), odbije się fatalnie na całem życiu gospo-

Gdańsk nie zaprzestał kampanji antypolskiej.
darezsm wolnego miasta Gdańska.

Senat gdański zamierza — według donie­
sienia dzienników — wystąpić do komisarza 
generalnego Rzeczypospolitej Fofekiej w Gdań­
sku z notą protestacyjną przeciwko wspomnW 
nemu zarządzeniu władz polskich i równoczbf 
śnie ma zwrócić się do 'Wry8okiego Konusarza 
Ligi Narodów z prośbą o interwencję (?) 
w tej sprawie.

Anylja stanęła wreszcie po stronie Polski
POLSKA OTRZYMA MIEJSCE W RADZIE LIGI NARODÓW.

Warszawa. (AW.) „Kurjer Warszawski" do­
nosi z Londynu, że Anglja uznaje swoje zobo­
wiązania przyjcie przez podpisanie statutu 
Ligi Narodów, określając w ten sposób swoje 
stanowisko wobec Polski w związku z paktem 
bezpieczeństwa. Po przystąpieniu Niemiec do 
Ligi Narodów, od czego zależy zawarcie pa­
ktu, Anglja będzie mogła popierać Francję 
w razie agresji Niemiec przeciwko Polsce.

Sfery rządowe angielskie liczą się z po­
trzebą przyznania Polsce etałego miejsca 
w Radzie Ligi.

Kota Eotenty wręczona będzie 
we czwartek.

Paryż. (AW.) Z kół dyplomatycznych po? 
świadczają, że wręczenie noty rozbrojeniowej 
Niemiec może nastąpić dopiero w czwartek, 
ponieważ minister spraw zagranicznych, Stre- 
seman, nie jest obecny w Berlinie.

Francuski ambasador w Berlinie zawiado­
mił, że rząd niemiecki prosi o zwłokę w ogło­
szeniu noty, ponieważ nie jest możliwe szybkie 
przetłumaczenie dokumentów, aby w ciągu 12 
godzin mogło już nastąpić opublikowanie. Z łe­
go powodu należy spodziewać się, że nota zo­
stanie ogłoszona w sobotę rano.

kłowe niepokoje w Chinach.
Szanghaj. (PAT.) Na posiedzeniu chińskiej 

Izby handlowej, w którem wzięło udział 1.500 
mdentów i robotników chińskich, zmuszono 

prezydenta Izby do podpisania rozkazu w spra­
wie strajku generalnego. Na temże posiedzeniu 
przyjęto czereg gwałtownych rezołucyj.

Londyn. (PAT.) Dzienniki donoszą z Hong- 
Kongu, że w Heungehow (Chiny środkowe) 600 
Żo&rierzy, niezadowolonych z powodu nieotrzy­
mania żołdu, zbuntowało się, przyczem zabito

większość oficerów. Pozostali przy życiu ofi- 
• ho wie uciekli na terytorjum portugalskie, do 

Makao, W czasie walk zabitych zostało 60 
zbuntowanych żołnierzy.

Londyn. (AW.) W Szanghaju pojawiły się 
znów niepokoje. Oddziały wojsk chińskich roz- 
oczęły strzelaninę na zajęte przez Ameryka­

nów sklepy, wobec czego wylądowało niezwło­
cznie kilka kompanij marynarki amerykańskiej, 
jakoteż trzy kompanje marynarki włoskiej.

?

Kłopoty finansowe Włoch.
Pożyczka włoska w Ameryce.

Paryż. (AW.) Włoski minister finansów Ste­
fami zawiadomił parlament, że rząd włoski za­
warł z grupą Morgana umową co do pożyczki 
>0 milj. doi, aby powstrzymać kurs lira wło­
skiego. Na razie rząd włoski nie myśli o stabi­
lizacji lira na stałe, ponieważ niema na to ani 
międzynarodowych warunków, ani wewnętrz­
nych podstaw. Minister podwyższył stopę dy­
skontową z 6 n 6 i pół procent i oświadczył 
dalej, że bilans handlowy pogorszył się o dal­
sze 2 miljardy lirów 1 dlatego wzywa wszyst­
kie koła handlowe 1 przemysłowe do zwlększe- 
da wywozu 1 popierania działalności rządu.

PUŁK. GARIBALDI REPUBLIKANINEM.
Rzym. (PAT.) Pułkownik Ricciottf Gari­

baldi wstąpił do stronnictwa republikańskiego.

Siły zbrojne Szwecji.
Berlin. (AW.) Parlament szwedzki przyjął 

w S-ciem czytaniu ustawę o powszechnym obo­
wiązku służby wojskowej. Siły zbrojne na lą­
dzie wynosić będą 20 pułków piechoty, 4 ka- 
walerji i 7 artylerji.

Służba wojskowa W1 piechocie trwa 140 dni, 
L;Wiojskach technicznych 200, w artylesrji 225 
(|L: Marynarka i oddziały lotnicze pozostają 
trzymane w poprzednich rozmiarach*

Ksflłiikt grecka-tureeki ©statecznie 
zakończony.

Paryż. (AW.) Rząd grecki zawiadomił Li­
rą Narodów, że cofa swoje zażalenia z powo­
du wysiedlenia partyarchy Konstantego z Kon­
stantynopola, ponieważ nastąpiło bezpośrednie 
zrozumienie się rządu greckiego z rządem tu­
reckim.

Turcja demobilizuje.
Paryż. (AW.) Minister turecki Chokri ba- 

wląey obecnie w Genewie, zawiadomi! Ligą 
Narodów, że Turcja przeprowadziła demobili­
zację am ji, która była powołana do zwalcze­
nia powstania Kurdów. Wszystkie oddziały 
zoptaly odesłane już z powrotem do domu.

B. ministrowie bułgarscy wymordowani
przez żandarmów.

Wiedeń. (Tel. wł.)* Podczas transportowainia 
do więzienia zostali zabici przez żandarmów 
efeministrowie Stambulijskiego: Jeneff j 
toff, oraz adwokat Ctoeff.

Hisczic przyjeżdża do Warszawy.
Warszawa. (AW.) „Ekspress Pranny" dowia­

duje się, że minister spraw’ zagranicznych, Nlo- 
czic, w niedługim czasie przyjechać ma do Pol­
ski celem omówienia szeregu zagadnień poli­
tycznych, zwłaszcza współdziałania Polski i Jufe1 
gosławjl na terenie Ligi Narodów.

Komunistyczna agitacja w Europie.
Londyn. (AW.) Dzienniki donoszą, żt 

w Kairze i Aleksandr]! aresztowano 16 komu­
nistów. _J

Londyn. (AW.) Aresztowanym w Kairze 
i Aleksandrji 16 komunistom udowodniono, żę 
zamierzali oni wywrfać w Egipcie rewolucję 
komunistyczną- Skonfiskowano liczne doku- 
menta, kompromitujące rząd moskiewski Ist­
nieją takie dowody, że rząd sowiecki wziął na 
siebie odpowiedzialność za agitację, kto** do­
prowadziła do zamoerdawania naczelnego do­
wódcy wojsk angielskich w Egipcie.

 o-----
WICEPREZYDENT MARSHALL.

Nowy Jork. Zmarł tu b. wiceprezydent Sta- 
lnów Zjednoczonych (1912—1921) Thomas Riley 
1 Marshall. (

OPERETKA NOWOŚCI. W sobotę i w nie­
dzielę wieczorem o godzinie 8 „Dzidzi" z parą 
ulubieńców Krakowa pp. Kozłowską i Sempo­
lińskim, których udało się Teatrowi Nowości 
pozyskać tylko na dwa gościnne występy.

GOŚCINNE WYSTĘPY IRENY SOLSKIEJ- 
GROSSEROWEJ W BAGATELI. Dyrekcji tea­
tru Bagatela udało saę tylko na krótki czas 
pozyskać p. Irenę Solską-Grosserową na kilka­
naście występów. Pan! Solska wystąpi w naj­
świeższych nowościach, rozpoczynając swą go­

ścinę w piątek 5 czerwca b. r. w znakomitej 
sztuce Hansa Ba cli witza p. t. „Yoshywara , 
W sztuce wystąpią p. Janusz StraohocM, reży-. 
ser teatru Bogusławskiego w Warszawie i pi 
Roman Niewiarowicz.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
ADORACJA NAJŚW. SAKRĄjMENTUy

Dnia 5 b. m., jako w pierwszy piątek miesiąca, 
odbędzie się całodzienne Adoracja Najśw. Bar 
kramentu w kościele św. Barbary.

„RESTAURACJA ZWIĄZKOWA J8Z£FA“ S T s J T Ł i i
M a  w y cieczek  i P . T. p rze jezdny  cła o b sz e rn e  w id u e  sa le , dąży  c ie n is ty  og ród .
MENU z 3  dań zł. 1*2 0 . PIWO OKOCIMSKIE.

Z ita k e m lte  w ę d lin y  » y r s & u  83>
D oborow a k ń e h n la  czy o n a  od  7- m ej r o s o  d o  godz. 12-teJ w  y .

Ofcfił, bufot. Detrow, 1 napofe pocanszh b erd »  prz,*lopn]*«ti. Obfity tariM,
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^Syjon bez Bogał<. — Zmiana w nazwie 
braju. — I w  Palestynie są komuniści. — 
Ortodoksi a syjoniści. — Zamordowanie de 
Haana. — Konferencja Weizmanna z przy* 
swódcą Agudy. — Aguda w Maiopolsce.

(XIV). Same domy ludowe, w których 
JK) tygodniowej pracy zbierają się w sobotę 
robotnicy rolni, czy miejscy na zabawy ta­
neczne i śpiewy, nie przyniosą dla wyrobie­
nia duchowego nowych pokoleń żydow­
skich wielkiej korzyści, jeśli w dalszym cią­
gu zapominać będą o obowiązkach swych 
.względem Boga, który narodem żydowskim 
w sposób niezwykły się opiekuje, nawet 
.wówczas, kiedy go chłoszcze i karze, chcąc 
go wreszcie przywieść do upamiętania i po­
kuty za popełnione grzechy. Niech o tem 
pamiętają syjoniści, że bez modlitwy do 
Boga, nie ma prawdziwej wiary, a bez wia. 
ry w lepszą przyszłość przy pomocy Bożej, 
nie może być mowy o trwałem odrodzeniu 
narodu i odbudowie odzyskanej ojczyzny. 
[Wszak znają chyba dobrze słowa Psalmisty: 
„Jeśli Pan nie zbuduje domu, próżno pra­
cowali, którzy go budują“. Niestety przewa­
żna część syjonistów buduje swój Syjon 
bez Boga. Znajdują mimo wszelkie trudno­
ści finansowe pieniądze na domy ludowe 
(które nawiasem mówiąc, są potrzebne dla 
kolonistów), zapominają jednak o budowie 
Synagogi, choćby postępowej. Przynajmniej 
nic mi o tem dotąd nie wiadomo.

Wróćmy jednak po tej małej dygresji 
do właściwego tematu i przypatrzmy się 
jeszcze niektórym drobnym szczegółom

z wewnętrznego życia żydów w Palestynie, 
zanim przystąpimy do omówienia zagadnień 
związanych z polityką zewnętrzną syjoni­
zmu. . ' -

I tak  w ostatnich czasach zaszła tu cha­
rakterystyczna pozornie drobna, ale powa­
żne znaczenie mająca zmiana. Dotąd na 
znaczkach pocztowych, a także na1 piecząt­
kach i nagłówkach arkuszowych1 .władz 
w* Palestynie obok arabskiego i angielskiego 
napisu był hebrajski napis JPalestina E. I.“. 
Ostatnie dwie litery oznaczały w skrócie 
Erec Izrael. Obecnie zarządzono zastąpienie 
tego napisu mniej kompromisowo brzmiącym 
napisem „Erec Izrael“i- Ta zmiana napisu 
nie wpłynie, rzecz jasna, na polepszenie sy- 
sytuacji gospodarczej wśród żydów w Pa­
lestynie; miała już jednak ten ujemny sku­
tek, że wywołała wielkie niezadowolenie 
w kołach arabskich, które też postanowiły 
zaprotestować przeciw temu u władz, W naj­
bliższym miesiącu ma wejść w życie nowa 
waluta palestyńska, gwarantowana przez 
banknoty angielski©. Jednostka monetarna 
otrzyma nazwę denara i równać się będzie 
oo do wartości funtowi angielskiemu.

„Jewish Times“ donosi, że minister ko- 
lonij Amery zawiadomił sir Herberta Samue­
la, że Colonial Office (ministerstwo fcolonij) 
gotowe jest ratyfikować przedłożony przez 
wysokiego komisarza projekt etatu samo- 

-.adowego gmin żydowskich w Palestynie, 
jeśli poczynione w nim zostaną niektóre 
drobniejsze zmiany, o których’ uwzględnie­
nie chodziło głównie ortodoksom palestyń­
skim. Projekt ów był gwałtownie atakowa­
ny przez rabina Sonnenfelda, stojącego na

czele grupy1 skrajnych ortodoksów (Agudas 
zrael). Niedawno była Jerozolima świad­

kiem niezwykłej w swoim rodzaju sensacji, 
bo oto wykonano tam pierwszy wyrok 
śmierci na żydzie, Józefie Hirsehenhornie, 
który zamordował swoją 17-letnią żonę, po­
chodzącą z Węgier. Stracony pochodził 
z Polski, z okolic Lublina. Do Palestyny 
przybył w r. 1922.

Nie ma to, jak żydzi polscy — wszę­
dzie nam robią-dobrą sławę — nawet w Pa­
lestynie. Między najgorszemi szumowinami, 
któro kłopot sprawiają organizacji syjoni­
stycznej, znajdują się komuniści palestyń­
scy, którzy przeważnie poohodzą z Rosji 
i Polski. Chociaż jest ich podobno nie wielu, 
dają jednak dość często oznaki swej ruchli­
wości i niezadowolenia z obecnego stanu 
rzeczy także w Palestynie przez wywoły­
wanie strajków, kłótni i zatargów z innemi 
organizacjami robotniczemu, które zdaniem 
ich są tylko narzędziem znienawidzonej 
burżuazji. Trzeba atoli przyznać, że władze 
palestyńskie nie bawią się długo z budow­
niczymi czerwonej Palestyny, lecz po udo­
wodnieniu im winy/ skazują natychmiast 
na wydalenie z kraju.

Przypatrzmy się jeszcze w krótkości 
stosunkowi syjonistów do najbliższego oto­
czenia, a  mianowicie: 1) do ortodoksów, 2) 
do Arabów, 3) do katolicyzmu, 4) do Anglji 
i Ligi Narodów.

Poważnym wrogiem syjonistów, zwłasz­
cza lewicowych, w łonie samego żydostwa 
są ortodoksi t. zw. Liga Izraela, Agudas- 
Israel, Aguda w przeciwieństwie do liberal­
nych i lewicowych syjonistów podkreśla

znaczenie Tory w życiu narodu żydowskie­
go i nierozerwalność jej z twórczością du­
chową Izraela. Nie odnoszą się oni bynaj­
mniej wrogo do odbudowy ziemi Izraela, 
owszem żywią dla kraju silne zaintereso­
wanie i starają się zwłaszcza w ostatnich 
czasach1 rywalizować na polu kolonizacji pa­
lestyńskiej. Pragną dla Palestyny dać swe 
najlepsze siły, żądają jednak, całkiem słu­
sznie, by cała praca; nad odrodzeniem na­
rodu* żydowskiego oraz odbudówą Palesty­
ny opierała się na podwalinach religijnych. 
Młodo organizacje ortodoksyjne, jak Ćeire 
Aguda Israel, EmUn Israel i Poach Ag. Isr, 
mają dawać kadry robotników ortodoksyj­
nych' do Palestyny. Ostatni kongres Agudy 
w; [Wiedniu postanowił zorganizować masy 
ortodoksów pod hasłem stworzenia gzkół 
uprawiających judaistykę i naukę Tory 
i pod hasłem odbudowy Erec Izrael. Po­
nieważ syjoniści nie grzeszą wcale religij­
nością, a nadto ponieważ pod ich firmą 
przybyło do Palestyny wiele elementu nie­
zdrowego pod względem obyczajowym, dla­
tego ortodoksi musieli, rzecz jasna, prze-, 
oiw; ich postępowaniu występować. W, obro­
nie swych’ interesów religijnych łączyli się 
razem z chrześcijanami i Arabami, za co 
znów; syjoniści zarzucali im zdradę intere­
sów narodowych.

Sczególniejszą nienawiścią pałali syjo­
niści przeciw Dr de Haanowi, znanemu 
poecie holenderskiemu, który przez jakiś 
czas był przywódcą ortodoksów w Palesty­
nie. Poeta hebrajski Bialik tak się wyraża 
o de Haanie: Kto zamordował de Haana, 
dotąd nie wiadomo. Prawdopodobnie nie

zależało rządowi palestyńskiemu na wyv 
świetieu;u niemiłej może dla syjonistów za­
gadki.. Być może, że mord rzeczywiście na­
stąpił na tle prywatnej nienawiści do de 
Haana.

W ostatnich czasach' prezes organizacji 
Weizmann w czasie pobytu swego w Wie-< 
dniu odbył pertraktacje z przywódcą Agu< 
dystów, rabinem Pinkusem Kohnem. Konfe* 
rencja miała stworzyć grunt pod zjednoczo* 
ną działalność organizacji syjonistycznej 
i Agudy na polu gospodarczem w Palesty* 
nie. Miało również dojść do porozumienia 
W sprawie uznania statutu gmin żydowskich 
W Palestynie. Po tej rozmowie z Weizman- 
nem miał rabin Kohn wyjechać do Palesty* 
ny, aby doprowadzić do zgody agudystóW. 
palestyńskich ze syjonistami. * Aguda ku­
piła' dotąd 21.000 dun,, (zamierza kupić 
10.000).

Przed paru tygodniami odbył się we 
Frankfurcie nad Menem zjazd delegatów 

Agudy z krajów europejskich. Omawiano 
na nim sprawę imm i gracji do Palstyny oraz 
sprawę uzyskania od rządu palestyńskiego 
certyfikatów robotniczych wprost dla or­
ganizacji Ag. Is., a nie za pośrednictwem: 
syjonistów, o co dotąd ortodoksi bezskute­
cznie walczą. Rząd palestyński nie zgodził 
się na prośby Agudystów.

Na czele Agudystów na terenie małopol­
skim stoi Dr poseł rabin Lewin. Centralą 
uchu ortod. we Wsch. Małopolsce jest Ko* 

łomyja. Pod względem politycznych orto­
doksi są więcej ugodowo usposobieni wzglę* 

em rządu polskiego, niż syjoniści.
Ks. Dr Piotr Stach.

Przewodnik po Krakowie.
Rzeczy godne zwiedzenia.

Grofcy królewskie, grób Mickiewicza i skar­
biec w katedrze na Wawelu, zwiedzać 
można w dnie powszednie o godz. 10, 
w niedzielę i święta po nabożeństwach, 
wstęp 1 zł.

Zamek na Wawelu i Smocza Jama, wstęp 
1 zł.

Muzeum etnograficzne na Wawelu otwarte 
codziennie. W stęp 20 gr.

Groby zasłużonych w krypcie na Skałce, 
grób Skargi w kościele św. Piotra, ko- 
śeśół N. P. Marji zwiedzać można w chwi­
lach wolnych od nabożeństw za zgłosze­
niem się do zakrystji.

Wystawę zabytków w Wieży Ratuszowej 
zwiedzać można od godz. 10—2, wstęp 
50 gr.

Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwar­
te jest codziennie od godziny 10 — 2, 
wstęp 1 zł od osoby, zbiorowe wycieczki 
otrzym ują zniżkę w kancelarji Muzeum 
w Sukiennicach.

Muzeum im. Eryka br. Czapskiego, Wol­
ska 10, oraz lapidarjum  otwarte co­
dziennie od godziny 10—2, wstęp 50 gr.

Dom i Muzeum Jana Matejki, Florjańska
L, 41, dzieła i zbiory m istrza, otwarte 
dziennie od godziny 10—2, wstęp 50 gr.

Barbakan czyli t. zw. Rondel bramy Flo- 
rjańskiej, zabytek architektury  z końca 
XV i XVI wieku, otw arty codziennie od 
godziny 10—2, wstęp 50 gr.

Wystawa Tow. Sztuk pięknych, w gmachu 
przy placu Szczepańskim, otw arta co­
dziennie od godz. 10—4, wstęp 1 zł 50 gr 
w dniu otwarcia 2 zł od osoby. Człon­
kowie Tow. m ają  wstęp wolny wraz 
z rodzinami.

Muzeum XX. Czartoryskich, otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od 
godz. 9—1 w południe, o ile w te dni 
nie przypadają święta.

Wieża M arjacka otw arta od godz. 10—2, 
wstęp 50 gr.
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O k a zy jn ie  do n a b y c ia :
Ks. J. Gaume: Zasady i całość wiary kato­

lickiej, w 8 tomach, oprawne w płótno, rzecz 
w handlu księgarskim zupełnie wyczerpana —r 
cena przystępna.

Poleca na miesiąc cze rw ie c:
Ks. Albin: Niech będzie uwielbione Najświęt­

sze Serce Jezusa, serja I i II & .50 gr.; Anioł 
Rafael: Nabożeństwo krótkie do Serca Pana 
Jezusa na miesiąc czerwiec 25 gr; Ks. Chot- 
kowski: Kazania eucharystyczne o Najśw. Sercu 
Pana Jezusa 1 zł 80 groszy; O. Croiset: O na­
bożeństwie do Najśw. Serca Pana naszego Je­
zusa Chrystusa opr. 1 zł 60 gr; Estreicherówna: 
Serce Jezusa a dzieci 60 gr; Ks. Feliś: Rozbiór 
litanji do Najśw. Serca P. Jezusa 1 zl; Ks. 
Franko: Rozmyślania o Najśw. Sercu P. Jezusa 
75 gr, Godzinki o Najśw. Sercu Jezusa 5 gr; 
Ks. Hagen: Serce Boże słońcem łask (rozważa­
nia o Sercu Jezusowem) 75 gr; Ks. Hattler: 
Pójdźcie o dziatki do Serca Jezusa 10 gr; Ks. 
Hattler: Źródło miłosierdzia (Dziesięciodniowe 
nabożeństwo do Najśw. Serca Jezusowego) 25 gr; 
Ks. Matzel, Serce Jezusa źródło życia i święto- 
ści — czytanie — 1 zł; Ks. Mrowiński: Miesiąc 
Czerwiec z przykładami dla ludu Polskiego 60 
gr; Ks. Mycielski: Trzy nowenny do Najśw. 
Serca Pana Jezusa 20 gr. Oto wszystko, co jest 
najdroższe i najmilsze — Modlitwy na miesiąc 
czerwiec — 60 gr; O. Prokop: Miesiąc czerwiec 
1 zł. 60 gr; Ks. Costa-Rosetti: Krótka nauka
0 nabożeństwie do Najśw. Serca Pana Jezusa 
w pytaniach i odpowiedziach 20 gr. Różaniec 
do Serca Jezusa 5 gr; Ks. Sygański: Historja 
nabożeństwa do Najśw. Serca Jezusowego, opr.
1 zł; Zalewska: Nabożeństwo czerwcowe dla 
młodzieży 75 gr; Ks. Żuchowicz: Serce Jezusa 
króluj nam — kazania — 75 gr.

Na uro czysto ś ć kanonizacji B ł. S io s try 
T e re s y  od D zie c ią tk a  J e z u s :

Krótki żywot Bł. Siostry Teresy 30 gr. Duch' 
św. Teresy od Dzieciątka Jezus, według Jej 
pism i świadków naocznych Jej życia 1 złoty 
50 gr.

Wysyłka na prowincję odwrotna. . 
KATALOGI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE,

Istniejący od roku 1902, wielokrotnie odznaczony na wystawach H 
krajowych i zagranicznych 1610 gg

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW IM0ZAJKI
. S .  O .  Ż e l e ń s k i

KRAKÓW, Aleja Krasińskiego 28. Tel. 137.
W ykonuje wszelkiego rodzaju oszklenia artystyczne, witra­
że, mozajki etc. pg. projektów wybitnych artystów. — 
Ceny za 1 m2 od Zł. 30 .— na warunkach nader dogodnych. 
P r o s p e k ty  i  p o r a d a  z a w o d o w a  b e z p ł a t n i e ,

W— iw —

„ i a c  mmc
Spółdzielnia spoż. nauczycielstwa i urzędników z ogranicz, odpow. 

w Dąbrowie koło Tarnowa.

Zawiadamiamy niniejszem  wszystkich P. T. członków  
„Łączności", że stosow nie do powziętej uchwały Rady Nad­
zorczej postanow iono Spółdzielnię „Łączność" zlikw idow ać.

W zywam y przeto wszystkich członków  do zgłoszenia 
sw ych roszczeń w  przeciągu roku od dnia ostatniego ogło­
szenia.

l f | s e b a  inteligentna w  
średnim w ieku, nie  

mająca rodziny, poszukuje 
posady zarządu domem  
w e dworze lub na plebanji. 
Poste restsnle S. B. Tar­
n ó w , _________  95 3

© to ir fa n y *  materace, 
kanapki do rozkła­

dania — poleca na raty 
M. Bardech, Florjańska 18

750

Kąpielowe k o s t ju n iy ,  Rakiety 
angielskie koszulki, sportowe 
pantofle, kamakt na lato, oraz 
przybory do wszelkich sportów 
i wyekowassla fizycznego, j

K .  P & M w i m m
Staw hew ska 14. 898 |

f poleca

Serdesznie za p ra sza m y w szystkich, wstąpcie do naszego sklepu Polskiego

h M E D I C U M "
p i .  fflańaśkM 3  w  IC r a ls o w ia  p l -  M a r fa c k S  3

aby się przekonać o jakości i niskich cenach tow arów  naszych.
Polecamy: hegar kompletny emaljowany zł. 850. — opaska miesięczna
zł. 2 5 0  — termometr gorączkowy zł. 100. — pasy do podtrzymywania 

brzucha od zl. 8 ’GO, — paski rupturowe jednostronne od zł. 3’00.
Dla P. T. Szpitali: gaza, wata, bandaże, flaszki na mocz, baseny fajansowe 

i  emaljowane, spluwaczki, termfory blaszane i gumowe, strzykawki 
Record, kompletne i naprawa, jedwab do szycia ran, instrumenty chi­
rurgiczne.

Dis P.T._   flaszki apteczne białe, półbiałe, orange, słoiki do wiąza­
nia J  z nakrywkami metalowymi, bańki szklane oraz wszelkie arty­
kuły gumowe. — Wysyłka na prowincję tylko za zaliczką. 331
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Drukarnia »Głosu Narodu*
w Krakowie, ul. św. Krzyża L. 11,

*

wykonuje wszelkie zamówienia na roboty drukarskie
od najskromniejszych do artystycznych.

Te le fo n y: N r . 3344 i 4406. Konto czekow e: W arszaw a 140.055, K ra kó w  401.099.4f
*   _________________________________________________________________________________________

Wydawca* zą „Glos Narodu*’ Spółką .Wjdąwaścga z  pgraa, odeowiedz. K. Bf l l s k s ą . Rg g ą f c t f i n  naczelny i odpow, Jan M a j y a & i k  =  Drukarnia ^Głosu Nasoflu*4 m J& śksm a .Iggg RWŚIWI


